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Mieszkańcy M oskw y składają 
ostatn i ho łd  to w. L. Z. Mech lisow i

Ludu Organ KC
Polskiej Zjednoczonej 

P artii Robotniczej

W A R S Z A W A  —  W T O R E K  17 L U T E G O  1953 R. W Y D A N IE  H CENA 20 gr

_(f) M O S K W A  (PAP). Tysiące 
m ieszkańców M oskw y przybyło 
w  d n iu  14 bm. do Sali K o lu m 
nowej Domu Zw iązków  Zawo
dowych, by złożyć ostatn i hołd 
w iernem u synow i p a rtii kom u
nistycznej, członkow i K om ite tu  
Centralnego KPZR, w yb itnem u 
działaczowi p a rtii kom unistycz
nej i  państwa radzieckiego, L. Z. 
M echlisow i.

U  stóp ka ta fa lku  złożono 
m nóstwo wieńców. Napis na 
jednym  z n ich głosi: „O d KC 
K P ZR  i  Rady M in is tró w  ZSRR 
członkow i KC  Kom unistycznej 
P a rtii Zw iązku Radzieckiego 
L w o w i M ech lisow i“ . Obok zna
la z ły  . się wieńce od Prezydium  
Rady N ajwyższej ZSRR, od M o
skiewskiego K om ite tu  M ie jsk ie 
go KPZR, od M oskiew skie j Ra
dy M ie jsk ie j Delegatów mas 
pracujących, od KC  Komsomołu, 
od Głównego Zarządu Politycz
nego A rm ii Radzieckie j, od k o 
legium  i  p racow ników  m in is te r
stwa k o n tro li państwowej ZSRR, 
k tó rym  M echlis k ie row a ł w  cią
gu k ilk u  lat.

.W artę honorową u trum ny  
zmarłego p e łn ili członkowie rzą
du, m arszałkow ie, generałowie i 
adm ira łow ie  A rm ii Radzieckiej i 
M a ryn a rk i W ojennej, stołeczni

działacze p a rty jn i, państwow i, 
zw iązkow i i  komsomolscy oraz 
przedstaw iciele k u ltu ry  radziec
kie j.

N ieprzerwanym  potokiem  
przechodzili obok trum ny  p ra
cownicy m in is te rs tw  i in n ych  in 
s ty tu c ji, robotn icy  i  p racow n i
cy um ysłow i zakładów przem y
słowych, fa b ryk  i budow li mo
skiewskich, żołnierze i  oficero
w ie A rm ii Radzieckiej, studen
ci, uczniowie, pracow nicy prasy 
radzieckiej.

Złożono również wieńce od 
ambasady C h ińskie j R epub lik i 
Ludow ej w  ZSRR, od KC  B u ł
garskie j P a rtii Kom unistycznej, 
od ambasady M ongolskie j Re
p u b lik i Ludow ej w  ZSRR, od 
KC  Polskie j Zjednoczonej P a rtii 
Robotniczej, od KC  W ęgierskie j 
P a r t ii Pracujących, od ambasa
dy K oreańskie j R epub lik i Ludo
wo-Dem okratycznej, od KC K o 
m unistycznej P a rt ii Czechosło
w ac ji, od KC  V ie tnam skie j Par
t i i  Pracy, od ambasady Rum uń
skie j R epub lik i Ludow ej, od KC 
A lbańsk ie j P a rtii Pracy, od m i
s ji dyp lom atycznej N iem ieckie j 
R epub lik i Dem okratycznej.

W  nocy z 14 na 15 odbyła się 
krem acja zw łok L. Mechlisa.

U m acnia jm y i rozw ija jm y spółdzielczość 
p rodukcy jną  — potężną dźwignię rozwoju 

ro ln ic tw a  i  wzrostu dobrobytu  mas ch łopskich
Przemówienie ministra Rolnictwa Jana Dąb-Kocioła

W Świeradowie Zdroju

P rzy ję c ie  w  am basadzie 
C h iń sk ie j R e p u b lik i L u d o w e j 

w  M o skw ie
(f) M O S K W A  (PAP). W  so- w ie  spraw zagranicznych ZSRR

botę, 14 bm. ambasador nad
zw ycza jny i pełnomocny C h iń
skie j R epub lik i Ludow ej w  
ZSRR Czan W oń-tiań  w yda ł 
przyjęcie z okaz ji trzecie j rocz
n icy  podpisania uk ładu o p rzy
jaźn i, sojuszu i pomocy wza
jem nej m iędzy Zw iązkiem  So
c ja listycznych R epub lik  Ra
dzieckich i Chińską R epubliką 
Ludową.

Na p rzy jęc iu  obecni b y li: za
stępca przewodniczącego Rady 
M in is tró w  ZSRR N. Bułganin, 
przewodniczący Prezydium  Ra
dy Najwyższej RFSRR M. Ta
rasów, m in is tro w ie  ZSRR — A. 
W yszyński, A. W asilewski, P. 
K um yk in , N. Bajbaków , M. 
Chruniczew, W. Stoletow, N. 
Psurcew, K. Gorszeni-n, zastęp
ca przewodniczącego Rady M i
n is tró w  RFSRR D. A lioch in , 
prezes Sądu Najwyższego ZSRR 
A. W olin, m arszałkow ie Zw iąz
ku Radzieckiego W. Sokołow
ski, S. Budionny, w icem im isłro-

J. M a lik , B. Podcero-b, prezes 
A kadem ii N auk ZSRR A. N ie- 
sm iejanow, przewodniczący Ra
dzieckiego K om ite tu  Obrońców 
P oko ju M. T ichonow, przedsta
w ic ie le  nauk i i sztuki radziec
k ie j.

Ze strony ch ińsk ie j obecni 
by li na p rzy jęc iu : zastępca prze
wodniczącego K om ite tu  F inan
sowo-Ekonomicznego przy Pań
stwow ej Radzie A d m in is tra cy j
nej L i Fu-czuń, zastępca prze
wodniczącego K om ite tu  F inan
sowo-Ekonomicznego przy Pań
stwow ej Radzie A d m in is tra cy j
nej i m in is te r handlu zagrani
cznego — Je Tsi-c iuań, wyżsi 
urzędnicy ambasady C h ińskie j 
R epub lik i Ludow ej w  Moskwie.

W śród gości b y li rów nież sze
fow ie  placówek dyplom atycz
nych k ra jó w  dem okracji ludo
w e j oraz In d ii,  F in la n d ii, S zw a j
ca rii, Burm y, Szwecji i P ak i
stanu.

W Pradze rozpoczął obrady I Zjazd 
jednolitych spółdzielni rolniczych 

Czechosłowacji
(f) P R A G A  (PAP). W  sobo

tę 14 bm. rozpoczął się w  P ra
dze w  Pałacu Przem ysłu I  O- 
gó lnokra jow y Z jazd je d n o li
tych spółdzie ln i ro ln iczych 
Czechosłowacji. Na Z jazd p rzy 
by ło  ponad 4.200 delegatów.

Ogromna sala Pałacu jes t od
św iętn ie udekorowana po rtre 
tam i Józefa Stalina, prezydenta 
R e pu b lik i Czechosłowackiej 
K lem enta G ottw alda, sztanda
ra m i państw ow ym i Czechosło
w ac ji, Zw iązku Radzieckiego i  
k ra jó w  dem okracji ludow ej, 
po rtre tam i przodujących chło
pów i m echanizatorów ro ln ic 
tw a  Czechosłowacji.

Wśród powszechnego entuzjaz
m u w ybrano do honorowego 
prezydium  Z jazdu Józefa Stalina, 
K lem enta G ottw alda, Mao Tse- 
tunga, Bolesława B ieruta, W il
helma Piecka, W y łko  Czerwen-

kowa, M atyasa Rakosl'ego, Ghe- 
o rgh iu  Deja, K im  Ir-sena, Enve
ra Hodżę oraz m in is tra  ro ln ic 
tw a ZSRR I. A. Benediktowa.

Na Zjeździe w yg łos ił przem ó
w ienie prezes Rady M in is tró w  
Czechosłowacji A . Zapotocky.

Następnie w yg łos ił re fe ra t m i
n ister ro ln ic tw a  J. Nepomucky, 
k tó ry  szczegółowo ośw ie tlił roz
w ó j ruchu spółdzielczego na wsł 
czechosłowackiej. S tw ie rdz ił on, 
że 31 grudn ia 1950 r. było  w  
Czechosłowacji 5.115 spółdziel
n i ro ln iczych, zaś w  g rudn iu  
1952 r. by ło  ich 8.858. Podczas 
gdy w  g rudn iu  1950 r. spółdziel
nie wyższych typów  gospodaro
w a ły  na 645.718 ha ziem i, to w  
g rudn iu  1952 r. obszar up raw ia 
ny pfzez te spółdzielnie w ynos ił 
ju ż  ponad 2 m ilio n y  ha.

Po referacie m in is tra  Nepo- 
mucky'ego odbyła słę dyskusja.

(f) W zw iązku z K ra jow ym  
Zjazdem Spółdzielczości Pro
dukcy jne j, k tó ry  obradować 
będzie w  W arszawie w  dniach 
21 i 22 bm., m in is te r R o ln ic tw a 
Jan Dąb-Kocio ł w yg łos ił prze
m ów ienie radiowe, w  k tó rym  
na tle  rozw oju  ruchu spółdziel
czego przedstaw ił doniosłe zna
czenie Z jazdu dla  rzesz spół
dzielców oraz dla mało i śred
n ioro lnych chłopów.

Na wstępie m in is te r Dąb- 
K oc io ł om ów ił przygotow a
nia do Z jazdu. K am pania 
przedzjazdowa —  s tw ie rdz ił 
m in is te r —  wykazała, iż  idea 
spółdzielczości p rodukcy jne j co
raz głęb ie j przenika na wieś 
polską, że chłopi, m im o w ro 
gie j ku łack ie j propagandy co
raz jaśn ie j w idzą, że je dy 
ną drogą usunięcia zacofa
nia gospodarczego i k u ltu ra ln e 
go wsi, jedyną drogą osiągnię
cia dobrobytu i lepszej przyszło
ści —  jest spółdzielczość p ro
dukcyjna.

Kreśląc następnie sy lw e tk i 
na jw yb itn ie jszych  delegatów na 
Zjazd K ra jo w y , m in is te r Dąb- 
K oc io ł s tw iA d z ił, że ludzie ci 
w y ro ś li i  da le j rosną dzięki 
w arunkom , ja k ie  s tw orzy ła  w ła 
dza ludowa. W  w arunkach ka 
p ita lis tycznych pozostaliby na
dał fo rna lam i, czy od św itu  do 
nocy zaharowanym i chłopam i, 
w yzysk iw anym i przez obszarni
ków  i  ku łaków . Władza ludowa 
i pa rtia  opierając się na trw a 
łym , n ierozerw a lnym  sojuszu 
robptniczo-chłopskim , rozgrom i
ły  kap ita lis tów  i  obszarników, 
ograniczają ku łakó w  w  ich za
chłanności wyzysku i nadm ier
nego bogacenia się kosztem 
pracujących chłopów  i udzie la
ją  wszechstronnego poparcia 
spółdzielniom  p rodukcy jnym  i 
chłopom m ało i  średniorolnym .

Władza ludowa otacza 
opieką spółdzielnie 

produkcyjne
Władza ludowa, rea lizu jąc po

stanow ienia K on sty tu c ji, otacza

opieką spółdzielnie p ro d u k c y j
ne, Udziela im  pomocy organ i
zacyjnej, fachowej i finansowej, 
dostarcza nawozów sztucznych 
i wysoko w yda jnych maszyn,
które czynią pracę w  spółdziel
niach lżejszą, a jednocześnie 
przyczyn ia ją się do lepszej u- 
p ra w y  i  do zw yżki , plonów. 
W yrazem te j pomocy jest m. 
in. stale rosnąca ilość Państwo
wych Ośrodków Maszynowych, 
które posiadają coraz w ięcej 
nowoczesnych maszyn ro ln i
czych. W  r. 1952 było 325 ośrod
ków, a w  r. 1953 powstanie 100 
nowych POM-ów. Jednocześnie 
szkoli się tysiące spółdzielców: 
przewodniczących, księgowych, 
agronomów, traktorzystów , b ry 
gadzistów potowych i hodowla
nych.

S ta ły  rozwój istn ie jących spół
dzieln i, w y n ik i osiągane przez 
te spółdzielnie — stw ierdza da
le j m in. Dąb-Kocio ł — św iad
czą o wyższości gospodarki ze
społowej nad indyw idua lną, po
kazują indyw idua lnym  chłopom 
drogę, na k tó rą  trzeba w k ro 
czyć, ażeby osiągnąć dobrobyt 
d la  siebie i  dać jednocześnie 
w ięcej zboża i  innych produk
tów  dla Państwa.

Że droga zespołowej socja li
stycznej gospodarki na wsi jest 
słuszna i jedyna — wskazują 
doświadczenia Zw iązku Ra
dzieckiego, k tó ry  u siebie, k ie 
ru jąc  się wskazaniam i Lenina 
i S talina, zbudował ustró j ko ł
chozowy. Również nasze do
tychczasowe osiągnięcia są tego 
dowodem. I  nasi chłop i rozu
m ie ją  to coraz lep ie j. Dowo
dem tego zrozum ienia jest co
raz szybsze tempo przechodze
nia od drobnotow arow ej, zaco
fanej, mało w yda jne j, in d y w i
dualnej gospodarki chłopskiej, 
do planowej, zmechanizowanej 
i  ze lek try fikow ane j gospodarki 
spółdzielczej, gospodarki socja
listycznej. Dowodem tego jest 
stały, coraz szybszy wzrost ilo 
ści spółdzielni produkcyjnych, 
coraz liczniejsze wstępowanie 
chłopów, pozostających dotych
czas poza spółdzielniam i, do

istn ie jących w  ich gromadach 
spółdzielni.

Bądźmy czujni wobec 
kułackich knowań

K ułacy w sze lk im i sposobami 
starają się temu przeciwstaw ić, 
odciągnąć mało i średniorol
nych chłopów od spółdzielni 
produkcyjnych, zahamować roz
w ó j spółdzielczości na wsi. Sta
ra ją  się podciąć korzenie m ło - 
dycli, n ieokrzepłych jeszcze go
spodarstw zespołowych. Tam, 
gdzie nie dz ia ła ją  już  stare spo
soby, oszczercze p lo tk i — ku ła 
cy zm ien ili m etody w a lk i. Już 
nie straszą głodem w  spółdziel
niach produkcyjnych, a na od
w ró t —  sta ra ją  się tu  i ówdzie 
przybrać postać baranka i 
wśliznąć się do spółdzielni, aże
by w  n ie j bruździć, rozsadzać 
spółdzielnię od wewnątrz.

Bądźcie czu jn i wobec tak ich  
„p rzy ja c ió ł“  — m ów i m in. Dąb- 
Kocioł. W alka klasowa nie za
n ika  z chw ilą  zorganizowania 
spółdzielni, a trw a  dalej. W ilk  
zawsze pozostanie w ilk ie m , choć-

do roku 1952 b y ły  ty lko  72 spół
dzielnie, a w  jednym  roku . 
1952 powstało 86 spółdzielni. 1 
W yraźna zmiana zaznacza się j 
w  wojew ództw ie krakow skim . ! 
gdzie do roku  1952 is tn ia ły  53 
spółdzielnie, w  samym roku
1952 pow sta ły 63 spółdzielnie, a 
w  jednym  mieśiącu styczniu
1953 roku  u tw o rzy ło  się jeszcze 
46 spółdzielni. Dobrze rozw ija  
się ruch spółdzielczości p roduk
cy jne j w  w o jew ództw ie poznań
skim , w  k tó rym  np. pow iat 
O born ik i osiągnął 52 procent, a 
pow iat Szam otuły 30 procent 
uspółdzielczenia gromad. Ruszy
ło się rów nież w o j. kie leckie, 
w  k tó rym  na czoło w ysuną ł się 
pow ia t Sandomierz. W powiecie 
tym  do roku  1952 była  ty lk o  je 
dna spółdzielnia produkcy jna , a 
w  ciągu roku  1952 powstało no
w ych 20 spółdzielni.

M ów iąc o zadaniach K ra jow e 
go Zjazdu, m in is te r Dąb-Kocioł 
s tw ie rdz ił, że podsumuje on 
rzetelnie, po gospodarsku do
tychczasowe osiągnięcia i w y n i
k i, zanalizuje niedociągnięcia i

W Świeradowie Zdro ju  oddano do użytku nowow-yremontowany  
zakład radoczynny.  W gmachu tym  mieszczą się sale dla za
biegów inha lacy jnych oraz kab iny dla kąpie li  radoczynnych. 

Na zdjęciu: f ragm ent sal i zabiegów inha lacy jnych
Foto C A F  — Szarfharc

by nawet przyw dz ia ł spółdziel- j P°pelrLione b łędy, rozpatrzy na- 
czą skórę j Potykane trudności, opracuje

wytyczne dalszej pracy, ażeby 
i jeszcze In tensyw nie j ro zw ija ł 
j się ruch spółdzielczości na wsi 

po lskie j, ażeby jeszcze wspania- 
| le j ro z w ija ły  się spółdzielnie 

produkcyjne, zarówno już  is t
niejące, ja k  i te, k tóre powstają 
i powstaną w  przyszłości.

W  czasie trw a n ia  obrad, na

Powstają coraz liczniej 
placówki socjalistycznej 

gospodarki rolnej
O m awiając rozwój spółdziel

czości p rodukcyjne j m in. Dąb- 
Kocioh s tw ie rdz ił, że w  każdej 
co ósmej gromadzie jest już  
zorganizowana spółdzielnia p ro
dukcyjna. W  w ojew ództw ie 
w roc ław sk im  i  szczecińskim po
łow a gromad weszła na drogę 
gospodarki socjalistycznej. W 
w ie lu  gminach, a nawet pow ia
tach, we wszystkich gromadach 
już  są spółdzielnie p rodukcy j
ne.

Również w  województwach 
cen tra lnych i wschodnich, gdzie 
dotychczas ruch spółdzielczości 
p rodukcyjne j ro z w ija ł się sto
sunkowo w o ln ie j, an iże li na 
Ziem iach Odzyskanych, tempo 
powstawania spółdzielni przy
brało na sile. Ruszyło w o je
wództwo białostockie, w  k tó rym

Społeczeństwo polskie manifest uje 
poparcie dla uchwał Kongresu 

Narodów w Obronie Pokoju
(f) -A kcja  sprawozdawcza z i ców O jczyzny, zasądzonych w  

wiedeńskiego Kongresu Narodów j k rakow sk im  " procesie szpiegów 
w Obronie Pokoju obejm uje co- j am erykańskich i zw iązanych z 
raz szersze koła społeczeństwa ! n im i n iek tórych dosto jn ików  
polskiego. Wiece i odczyty spra- K u r i i M etropo lita lne j w  K rako - 

Z jazd będą zwrócone oczy całej wozdawcze stają się m anifesta- w ie ,  Józef Bąk ośw iadczył: „Po- 
wsi, ja k  również mas robotn i- i c jam i czynnego poparcia d la  : tępiam y wszystkich, k tó rzy  dzia- 
czych i całego społeczeństwa, uchwał Kongresu oraz solidar- j ła ją  na szkodę naszej ukocha- 
bo zagadnienie spółdzielczości ności narodu polskiego z bo jow - | nej O jczyzny ludow ej — zdra j- 
p rodukcyjne j, zagadnienie budo- ; n ikam i pokoju na całym  świe- j ców, sabotażystów i szpiegów 
w y  socja lizm u na wsi, ściśle cie- ; anglo -  am erykańskich. Nasza
jest związane i jest w arunkiem  : W W arszawie i woj. warszaw- ! w a lka  o realizację planów pro- 
pomyślnego i szybkiego zbudo- ; skim  w  w ie lu  zebraniach spra- dukcy jnych i program u F fontu 
w ania socjalizm u w  Polsce. ! wozdawczych w z ię li udzia ł Narodowego — to w a lka  o po- 

K ra jo w y  Zjazd Spółdzielczo- członkowie delegacji po lskie j na kó j na całym świecie“ .
Kongres Narodów: prof. Leopold „Korigres w iedeński 1 -jego u- 
In fe ld , d r Zofia  W asilkowska, j chw ały stały się wyrazem  w o li 
red. D om in ik  Horodyński i in - j wszystkich ludzi * praw dziw ie 
ni. Liczne wystąp ien ia  uczestni- j m iłu jących pokój“ —-oświadczyła 
ków  zebrań świadczą dobitn ie, j na zebraniu w  łódzkim  Mlodz'ie- 
że ludzie pracy rozum ieją wagę żowym Domu K u ltu ry  W eronika 
uchwał Kongresu wiedeńskiego, ! Steczek, przewodnicząca Za-

ści P rodukcy jne j —  powiedział 
m in. Dąb-Kocio ł — przyczyni 
się do dalszego rozw oju gospo
d a rk i zespołowej na wsi, p rzy
czyn: się do dalszego um ocnie
nia istniejących, ja k  i do wzm o
żenia tempa powstawania no-
wych spółdzielni produkcyjnych. Ja7°i .oręzła’ k tó rym  bo jow nicy o rządu M ie jskiego L ig i Kobiet.

POKÓJ całego ś w ia ta  s k u te c z n ip  ! W  ra7Aln/»ii - i L-i

M e ta lo w cy  w y b ie ra ją  w ładze  
zw ią zko w e  ,

Zakończyli zimowe 
remonty maszyn

(a) BYDG O SZCZ (kor. w !.). —
Przed k i lk u  dn ia m i załoga 
PO M -u w  Zakrzew ie zakończy
ła rem onty  maszyn ro ln i
czych i  zna jdu je  się już  w  
pełnej gotowości do a k c ji 
siewnej. Rem ont maszyn za
kończony został na 12 dni 
przed term inem . Podstawą suk
cesu załogi jest szeroki rozw ój 
współzawodnictwa pracy. W y
różn ili się w  n im  m onterzy Bo- 
żykow ski, Buler, tokarz K lu - 
czyński, uczeń toka rsk i Tom a
szewski, kow al R yb ick i, pombc- 
n ik  kow a lsk i N aw rocki, stolarz 
D uchn iak i  inn i.

Załoga PO M -u w  Zakrzew ie 
rem ontu je  obecnie maszyny ro l
nicze 1 sprzęt stanowiący w ła 
sność spółdzielni produkcyjnych.

G.

W NRD wykonano plan produkcji 
przemysłowej na rok 1952 w 103 proc.

CO W  całym  k ra ju  trw a  obec
nie akcja sprawozdawczo - w y 
borcza do zarządów okręgowych 
i  oddziałowych Zw iązku Zawo
dowego M etalowców. Na konfe
rencjach a k tyw  zw iązkow y pod
sum owuje dotychczasowe sweo_ 
siągnięcia, ana lizu je  b ra k i i  nie
dociągnięcia w ysuwając w n ios
k i zm ierzające do dalszego us
p raw n ien ia  pracy ogniw  zw iąz
kow ych.

Na konferencję wyborczą od
dzia łu Zw. Zaw. M etalowców 
przy Zakładach im. S ta lina w 
Poznaniu p rzyby ł przewodniczą
cy CRZZ W. K łosiew icz oraz 
przewodniczący ZG  Z Z M  Bień. 
Jak stw ierdzono w  czasie o- 
brad, dzięki pracy w ychow aw 
czej ogn iw  zw iązkowych, w  za
kładach wzrosła znacznie św ia
domość polityczna załogi. W yra
żało się to m. in. w  sta łym  roz
w o ju  współzawodnictwa, w  k tó 
rym  bierze obecnie udzia ł 92,7 
proc. załogi. Zobowiązania po
dejm owane przez robotn ików  
przyn ios ły  Państwu dodatkową 
produkcję wartości ponad 57 m i
lionów  zł. i

W  toku obrad uczestnicy kon
fe renc ji s tw ie rdz ili, że zbyt sła
bo popularyzowane było współ
zawodnictwo o ty tu ł najlepsze
go m ajstra. Niedostatecznie po
pularyzowano także doświadcze
nia radzieckie.

Okręgowa konferencja w y 
borcza ZZ M etalow ców  w  
Bydgoszczy w ykazała szereg 
Osiągnięć w pracy a k tyw u

związkowego. W spółzawodni
c two obję ło ok. 80 proc. załóg 
fabrycznych.

Dyskusja na kon fe ren c ji w y 
borczej u ja w n iła  rów nież sze
reg niedociągnięć w  p racy o- 
gn iw  zw iązkowych. M. in . nie 
popularyzowano dostatecznie 
nowych fo rm  w spółzawodni
ctwa, n ie  upowszechniono o- 
siągnięć przodujących rob o tn i
ków  i  zespołów.

A k ty w  zw iązkow y okręgu 
gdańskiego w ie le  uw agi po
święcał sprawom  socjalno _ by
towym . M . in . dz ięk i systema
tycznej k o n tro li działalności 
oddziałów zaopatrzenia robo t
niczego podniosła się jakość- 
w ydaw anych tam  pos iłków  i  
stan san ita rny O ZR-ów.

Na kon fe ren c ji w  Gdańsku 
wskazywano, że m im o szeregu 
osiągnięć popełniano jednak 
błędy pom niejszające rezu lta ty  
pracy ak tyw u . M. in . za mało 
uw agi poświęcono rozw o jow i 
socjalistycznego współzawodni
ctwa, k tó re  ob ję ło stosunkowo 
małą część załóg fabrycznych 
i nie by ło  prowadzone systema
tycznie lecz skokam i.

W  niedostatecznym stopniu 
przyczyniono się rów nież do 
pełnego w ykorzystan ia  fundu
szów na bezpieczeństwo i h i
gienę pracy. I  tak  np. w  Stocz
n i G dańskie j wykorzystano za
ledw ie 70 proc. funduszów 
przeznaczonych na ten cel. a w 
Zakładach im . Świerczewskiego 
79 proc, (PAP)

8 rocznica wyzwolenia 
Zielonej Góry

(f) Uroczyście obchodzili 
m ieszkańcy Z ie lonej G óry 8 
rocznicę w yzw olen ia  swego 
m iasta przez bohaterską A r 
m ię Radziecką spod ja rzm a h i t 
lerowskiego. W  godzinach po
po łudn iow ych  na P lacu Sło
w iańsk im  zebra ły się liczne 
delegacje społeczeństwa Z ie lo 
nej Góry, k tó re  po przemasze
row an iu  odśw iętnie udekoro
w anym i u lica m i z łoży ły  wieńce 
na grobach bohaterskich żo ł
n ie rzy  radzieckich przed Pom 
n ik iem  Wdzięczności.

W  licznych  zakładach pracy 
i szkołach odby ły  się akade
m ie poświęcone 8 rocznicy w y
zwolenia Z iem i Lubusk ie j.

W  tym  samym d n iu  odbyła 
się uroczysta wspólna sesja 
W ojewódzkie j i  M ie jsk ie j Ra 
dy Narodowej. (PAP)

(f) B E R L IN  (PAP). Agencja 
A D N  podała kom un ika t Cen
tralnego Urzędu Statystycznego 
przy Państwowej K om is ji P la
nowania NRD o w ykonaniu 
planu gospodarczego na rok 
1952.

Liczby i  fa k ty  przytoczone w  
kom unikacie świadczą w ym ow 
nie o w ie lk ich  osiągnięciach 
ludzi pracy N iem ieckie j Repu
b lik i Dem okratycznej w  walce 
o zbudowanie podstaw socja li
zmu.

P lan p rodukc ji przemysłowej 
wykonano w  1952 r. w  103 pro
centach. P lan został znacznie 
przekroczony w  zakresie p ro
d u k c ji energ ii e lektryczne j, sta li 
surowej, s ta li w alcow anej, kon 
s tru k c ji stalowych, w ie rta rek, 
urządzeń d la  przem ysłu le k 
kiego, transfo rm atorów , tk a 
n in , obuw ia  skórzanego, tłusz
czów ro jjin n ych . G lobalna p ro
dukcja  przemysłowa w  1952 r.

w yn iosła  w  porów naniu z 1951 
rok iem  — 116 procent, zaś na 
odcinku przedsiębiorstw  uspo
łecznionych —  118 procent. Od 
początku rea lizac ji planu pię
cioletniego produkcja  przemy
słowa zwiększyła* się o 43 pro
cent. Rok 1952 przyn iósł rów 
nież nowe sukcesy w  ro ln ic tw ie  
NRD, Pod koniec .ubiegłego ro 
ku is tn ia ło  w  NRD 1815 ro ln i
czych spółdzielni p rodukcy j
nych. Ponadto powstało k ilk a 
set kom ite tów  założycielskich. 
W 1952 r. utworzono 50 no
w ych ośrodków maszynowo- 
trak torow ych. P ark maszyn ro l
niczych (w  ośrodkach maszyno- 
w o -trakto row ych  i  w  państwo
w ych gospodarstwach ro lnych) 
znacznie zw iększył się w  1952 
roku. W  porów naniu z ub. ro 
k iem  liczba tra k to ró w  wzrosła 
o 6.000, p ługów  trak to row ych  o 
2.80U, kom bajnów  o 60.

W  ub. roku  znacznie zw ięk
szył się obszar zasiewów.

Rok 1952 b y ł rok iem  dalsze
go polepszenia sy tuac ji m ate
ria ln e j i  wzrostu poziomu k u l
turalnego ludności NRD.

O broty handlu zagranicznego 
NRD w yn ios ły  w  1952 r. 120 
procent w  porów naniu z 1951 r.

pokój całego św iata skutecznie I W  tysiącach rezo lucji, jak ie  
krzyżować będą zbrodnicze p ia- j społeczeństwo polskie podejm u- 
ny im peria listycznych podżega- | ie w  czasie w ieców sprawozdaw
c y  wojennych. j czych zebrani w yraża ją  głęboką

Na zebraniu w  Robotniczym ufność w  słuszność p o lityk i Rzą- 
Domu K u ltu ry  w  Siedlcach w  du Polskie j Rzeczypospolitej Lu-* 
czasie dyskusji zabrał głos m . ; dowej, kierowanego przez W iel- 
in. m łody przodow nik pracy J ó - , kiego Nauczyciela narodu Bole- 
zef Bąk. Potępiając ostro z d ra j-1 sława B ieruta. (PAP)

Rok 1952 b y ł rok iem  w ie lk ich  
osiągnięć na polu budownictw a 
ku ltu ra lnego w  NRD. Rozsze-

M ieczór w W arszaw ie 
poświęcony 5 roczn icy powstania 

K oreańsk ie j A rm ii Ludow ej
(f) S taraniem  K lu b u  M iędzy- [ wolność i  niezawisłość oraz po- 

narodowej Prasy i  K s iążk i w i dziękowanie za um ożliw ien ie
____  _____ W arszawie odby ł się w  dn iu  j m łodzieży koreańskie j zdoby-

rzy ła  się sieć szkół wszystkich .'3m' w  ^0ria*u K lu b u  wieczór | wania w iedzy w  Polsce, 
szczebli i Ins ty tu c ji ku ltu ra lno - P ^ ^ ię c o n y  5. Rocznicy powsta- j Odznaczona „O rderem  Sła- 
ośw iatowych. Znacznie zw-ięk- i Koreańskie A rm ii Ludow e jU  w y “ , studentka —  K im  Su-ko,
szył się kon tyngent studentów i 'u  wleczi-,r ’ k tó ry  zgrom adził k tó ra  przebywała na froncie  ja- . f się Kontyngent studentów i liczne rzesze m ieszkańców W ar- ko sanitariuszka m ów iła  o bez
c z e f n t r  T  h wyższych u - | sza wy, p rzyb y ł ambasador K o - | p rz y k ła d n y c h b a  r t i S t ó S  
czelniach liczba studentów i reanskiej R e pu b lik i Ludow o- *
wzrosła o 8.154 osoby w  po- I Dem okratycznej —  Coj I r  z
rów nan iu  z rok iem  1951. Liczba małżonką. Obecni b y li również 
uczniów szkół zawodowych i Przedstawiciele placówek dy- 
wzrosła w  tym  samym okresie I P l^na tycanych  państw  zaprzy- 
o 9.447 osób. i lazp i° ny ch.

! P rzem awia jąc na wstępie s tu - 
W ciągu 1952 r. zbudowano re n t P o lite ch n ik i W arszawskiej, 

w  NRD w ie le  nowych przycho- 1 - '  żotnierz . K oreańskie j A rm ii
dni, szp ita li i  innych in s ty tu c ji 
ochrony zdrowia.

R obotn icy dysku tu ją  nad pracam i 
I I I  O gólnopo lsk ie j W ystaw y P las tyk i

Ludow ej odznaczony „O rderem  
S ław y“  —  T o j L i-h a  w y ra z ił 
wdzięczność na rodow i po lskie
mu za solidarność z narodem 
koreańskim  w  jego walce o

ja k ich  dopuszczają się w o jska 
am erykańskich, im peria lis tów .

B. żołn ierz a rm ii koreańskiej, 
odznaczony „O rderem  S ław y“  
student K im  Un-gan opow iadał 
o bohaterskie j postawie żołnie
rzy  koreańskich w  walce ze 
znienawidzonym  wrogiem .

Na zakończenie w ieczoru w y
św ietlono f i lm  pt. „Z now u  na 
f ro n t“ , o fia row any przez Z w ią 
zek Dem okratycznej M łodzieży 
K ore i Z w iązkow i M łodzieży 
Polskie j. (PAP)

Narada pracowników 
twórczych Wytwórni 
Filmów Oświatowych
(f) W  Łodzi odbyła s’ę dw u

dniowa narada pracow ników  
twórczych W ytw . F ilm ów  O- 
św iatowych. W  obradach w z ię li 
także udzia ł przedstaw iciele KC 
PZPR i K L  PZPR, przedstaw i
ciele Stów. Polskich A rtys tów  
T eatru  i F ilm u  oraz Zw. Zaw. 
Prac. Sztuki i K u ltu ry .

Uczestnicy narady om ów ili 
w y n ik i pracy w  r. 1952 i usta
l i l i  na podstawie dotychczaso
wych doświadczeń wytyczne 
pracy na rok  bieżący. (PAP)

(f) W  dn iu  15 bm. w  gmachu 
„Zachę ty“  odbyła się staraniem  
M in is te rs tw a K u ltu ry  i  Sztuki 
dyskusja nad I I I  Ogólnopolską 
W ystawą P lastyk i, z udziałem  
robo tn ików  warszawskich za
k ładów  pracy, k ie ro w n ikó w  do
m ów k u ltu ry  z różnych w o je 
wództw  oraz a rtys tów  -  p las ty 
ków.

Dyskusję poprzedziły  zorgani
zowane uprzednio przez Warsz. 
Radę Z w iązków  Zawodowych 
zbiorowe w yc ieczk i z zakładów 
pracy s to licy  oraz dyskusje w 
św ietlicach przyzakładow ych.

G orącym i oklaskam i po w ita li 
zebrani gości radzieckich: la u 
reata Nagrody S ta linow sk ie j a r 
tystę _ m alarza F. P. Reszetni- 
kow a i  h is to ryka  szuki, pracow 
n ika  In s ty tu tu  H is to r ii i  T eorii 
Sztuki, kandydata nauk N. I. 
Sokołową. \

D yskusję o tw o rzy ł dyrek to r

im . D ym itrow a, k ie ro w n icy  do
m ów k u ltu ry  z Now ej H u ty , 
Św idn icy, R ybnika , Nowego 
Targu i  innych.

Z uznaniem  w y ra ża li się dy
skutanci o bogactw ie i  różno
rodności te m a tyk i w ys taw ia 
nych prac, zaczerpniętej z róż
nych dziedzin życia narodu.

Dalsze rozszerzenie akcji zapobiegania 
i zwalczania gruźlicy wśród dzieci 

i młodzieży
I  ____ę Ę ____ J R i _________ . <f > w  roku  bieżącym służba j k lin ik  1 szpita li, ale również Izb
w anie szerokich mas dla tw ó r-  I zdrow ia przystępuje do dalszego ; porodowych we wsiach oraz po-
czości plastycznej. j rozw inięcia akc ji zapobiegania | łożnych gm innych.

W  im ien iu  p las tyków  głos za- | gruź licy  wśród dzieci i m łodzie- | w  celu zapobiegania gruźlicy
b ra ł przedstaw icie l Żarz. G ł. zy- P iany opracowane przez M i.  j u dzieci starszych i młodzieży

w oje-

kó w  w yrusza li w  teren, żeby j 
a k tyw n ie  b ra li udzia ł w  podno- | 
sżeniu poziomu artystycznego 
p ro w in c ji, budząc zaintereso-

Z P A P  — K a ro l Ferster, dzię- n isterstwo Zdrow ia przew idu ją  we wszystkich miastach

dostateczne w yko rzystan ie  w  
twórczości a rtystyczne j, boga
te j tem a tyk i p rzy jaźn i polsko- 
radzieckie j i  bezcennej pomo
cy okazywanej naszemu bu 
dow n ic tw u przez Zw iązek 
Radziecki. W ie lu  p lastykom  
zarzucali dyskutanci niedosta
teczną znajomość robo tn ika  i  je 
go w arszta tu pracy, czego w y - 

Centralnego Zarządu In s ty tu c ji j n ik łem  jest n ie jednokro tn ie  
Sztuk P lastycznych — Luc jan  bezduszne, schematyczne i  sza-

Podkreślano natom iast n iedo- j ku jąc  dyskutantom  za słowa m - lr ł- Poddanie wszystkich no- : wódzkich i pow iatowych zorga- 
stafeczne zainteresowanie p la - , szczerej, tw órcze j k ry ty k i,  p ły -  w o r°dkow  tzw. suchej szcze- ! nizowane zostały ju ż  tzw. stale 
styków» tem atyką  w ie jską, a : nącej z tro sk i o oblicze naszej f’lonce BCG oraz przeprowa- punkty  szczepień. Na zabiegi w  
zwłaszcza węzłow ym  problem em  | nowej k u ltu ry  narodowej. ; ozenie masowych badan prze- tych placówkach kierować będą 
przebudowy s tru k tu ry  ro lne j. | N iezw yk le  gorąco p rz y ję li ze- i c iw eru z llczych dzieci « m łod z ie - j poradnie przeciwgruźlicze, które 
W skazywano rów nież na n ie - b ra n i wystąp ien ie  gościa ra -  i z y -K° i T  i  • ° bJęcie 7ch —  po przebadają dzieci i młodzież z

M otyka.
W śród licznych dyskutantów7 

zabrał głos m. in . czołowy ra 
c jona liza to r budow nictw a, B u
downiczy Polski Ludow ej — 
M icha ł K ra jew sk i. W ezwał on 
a rtys tów  _ p lastyków  do jesz
cze bliższego powiązania swej 
twórczości z w ys iłkam i narodu 
walczącego o pokój i budu ją 
cego socjalizm , do odtwarzania 
w  swoje j sztuce bohaterstwa 
pracy w  mieście i na wsi. Za
b ie ra li rów nież głos robotn icy z 
Zakładów  „S yrena“ , Zakładów

błonowe odtw arzanie ludz i p ra 
cy. Podkreślano często w ystę
pu jący w  obrazach naszych a r 
tystów  b ra k  opanowania r y 
sunku, w y tyka n o  n iek tó rym  a r
tystom  operowanie przeżytkam i 
mieszczańskich fo rm a lis tycz- 
nych chw ytów  m alarskich.

W ielu m ówców w yra z iło  p ra
gnienie, żeby dzieła sz tuk i t ra 
f ia ły  nie ty lk o  do ga le rii m u
zealnych, lecz także do św ie tlic  
i domów k u ltu ry . W ysunięto 
p ro jekt, by a rtyśc i -  p lastycy 
za przyk ładem  pisarzy i m uzy-

dzieckiego N. X. Sokołowej, k tó 
ra przekazała pozdrow ienia od 
a rtys tów  radzieckich. „Ż yczym y 
polskim  artys tom  —  pow iedziała 
ona —  rów n ie  w span ia łych o- 
siągnięć ja k  te, k tó ry m i ch lub ić  
się może naród po lsk i w  dziele 
budowania socjalizm u. A r ty 
stów  po lsk ich i  radzieckich łą 
czy wspólna droga, a jest nią 
rea lizm  socjalistyczny. U w a
żam, że rac ję  m ie li c i dysku tan
ci, k tó rz y  dom agali s.ię od p la 
s tyków  polskich odtwarzania 
w swych dziełach tych  głębo
k ich  treści, ja k im i ży je  na ród“ . 
Na zakończenie przem ówienia 
N. I. Sokołowa wzniosła okrzyk 
na cześć nowej, socja listycznej 
sztuki po lsk ie j, k tó ra  w yraz i 
w ielkość i  bohaterstwo narodu 
polskiego walczącego u boku 
Zw iązku Radzieckiego o pokój 
i  szczęście ludzkości.

Przem ówienie N. I. Sokołowej 
p rz y ję li zgromadzeni burzą 
oklasków. (PAP)

ży do la t 18 i  objęcie Ych
próbach stw ierdzających celo- | przedszkoli, szkół'podstawowych
doskórnvm f ' ~  SZCZepiemami ! i licealnych, szkół zawodowych 
doskornym i. i szkół przysposobienia prze-

Przebieg szczepień przeciw- myślowego. Tzw. ko lum ny ru -
gruźliczych, k tó rych  przeprowa
dzono ju ż  w  naszym k ra ju  po
nad 4 m ilio n y  wykazał, że 
zm niejszają one liczbę zachoro
wań na gruźlicę i w p ływ a ją  na 
ogólną poprawę stanu zdrow ia 
dzieci.

chôme, zorganizowane przy wo
jewódzkich poradniach przeciw
gruźliczych. w yjadą do PGR- 
ów, spółdzielni produkcyjnych i 
gromad indyw idua lnych, gdzie 
przeprowadzą badania dzieci i 
m łodzieży oraz dokonywać bę-

Objęcie w  roku bież. wszyst- dą szczeP’eń Przeciwgruźliczych, 
k ich  noworodków szczepieniami i (PAP)
przeciw gruźliczym i stało się j ; - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - —
m ożliwe dzięki opanowaniu II  7  | V W y  | !  u  i;  n  ^  r .  
przez po lski przemysł fa rm ace u -i J '  ’  "  '  L tl I K L  Ł:
tyczny metody p rodukc ji tzw. !
„suchej szczepionki BCG“ , k tó 
ra posiada znacznie dłuższy o-1 
kres działania, an iże li stosowa-1 
na dotychczas szczepionka p łyn - ! 
na. Sucha szczepionka BCG jest | 
przed użyciem rozpuszczana w  ] 
specjalnych substancjach i  po-1 
dawana doustnie. P rodukcja  te- | 
go rodzaju środka um ożliw ia  | 
zaopatrzenie w  niego nie  ty lko

S O R IN  M L A D O V F .A V U : Gortnl 
następcy badowników c .r l- 
w icy

W . E W E R T; Rece prcc* od 
K om unistycznej P a rtii N ie 
m iec!

W. S K U L S K A : Trzynasta  pro
m ocja >

J E R Z Y  P A Ń S K I. d y rek to r  
C entralnego Zarządu  Tea
trów : Przed dorocznym  zjaz- 
dem teatra ln ym



F a k t y  i  w n i o s k i

K łopoty rządu Joszidy
w  swych planach rozszerzę- naw oływ ali do wzmożenia w a l

ił la agresji w A z ji, Waszyng- k i przeciwko przygotowaniom 
ton pokłada w ie lk ie  nadzieje w wojennym, prowradzonym przez 
m ilita rys tach japońskich. Jak amerykańskich monopolistów i 
stw ierdziło  niedawno pismo kó ł rząd Joszidy. 
rządzących USA „US News Również liczne pisma bur- 
and W orld Report" — tworzo- żuazyjne zdecydowanie potępiły 
ne obecnie oddziały wojskowe kurs p o lityk i rządowej. Ga- 
w  Japonii stanowią „poważny zeta „'Asahi“  pisze, że w yr- 
k ro k “  na drodze do celu, któ- wanie 
rym  jest „wykorzystanie Azja- skiego

Wielotysięczne s tra jk i w łókn iarzy
w T rizo n ii

Godni następcy bojow ników
G riw icy

(f) B E R LIN  (PAP). — Jak p o -j w  Borghorst i Innych ośrod- j to przeciwko wciąganiu N ie -, 
daje agencja ADN, s tra jk  w łó k - j kach przem ysłowych N adrenii j m ieć zach. do amerykańskiego {
niarzy zachodnio - niemieckich, i — W estfa lii. I b loku wojennego i żądamy od 1 Lud Pracujący Rum uńskiej |

kó w Cp o td n  Z e - T d  +W B aw arii ośrodkiem ruchu naszego związku zawodowego i r Ś S f f b S
-1 adenn, roz strajkowego u ło k n ia iz y  stało przeciwstawienia się ra ty f ik a c j i: haterskich w a lk  lu tow ych 1933 Deja 1 towarzyszy, przywrócę-

(KORESPONDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  LU D U " % R U M U N II)

Sorin Mladoveanu

się spod amerykan- szerzył się na inne ziemie N ie- i się miasto Hof, W  Nordhorn j układów wojennych bońskiego i ; roku robotn ików  kolejowych i  { nia zdobyczy z dn. 2 lutego, 
.. - - - - -  dykta tu  jest jedy- mieć zachodnich. (Dolna Saksonia) s tra jku je  12 paryskiego “  naftowych — w alk, s tanow ią -i zniesienia stanu oblężenia, u -
tow ma obrony A zji przed ko- ną drogą zapewnienia nie- Dnia 9 bm do stra iku nrzvła „ . j a w ;.,,.,,, j ' u o  u , . , ! cych bohaterski rozdział w  h i-  znania kom ite tu  fabrycznego i
mumzmem (czytaj: dla w a lk i zależności Japonii. W artyku le  "  f s T  J w łókm arzy- do ktorych °  P^rwszych zwycięstw ach. s torli k lasy robotniczej i  ca łego! związku zawodowego,
o amerykańskie interesy prze- pod znamiennym tytu łem  „K ło - ^ S ? ° Kofo ż-3 tysiąca ro~ Przyłączyło się ponad 1.000 u- s tra jku jących w łókn iarzy do- narodu rumuńskiego, 

narodowo-wy- poty polityczne w  Japonii", 
londyński „Economist“  z 7.II br.

; Westfalia). Tegoż

ciw ko ruchom 
zwoleńczym).

Posłusznym narzędziem ame- stwierdza, że „w  walce prze- 
r> kańskie j p o lity k i w  A z ji jest ciw  polityce Joszidy lewicowa 
rząd japoński. Na otwarciu se- opozycja znajduje w p ływ o- 
s ji parlamentu japońskiego pre- wych sojuszników na prawicy, 
m ie r Joszida w yra z ił poparcie głównie wśród przemysłowców, 
(,la am erykańskie j p o lity k i two- którzy dążą do odnowienia sze
rzenia blokow wojennych. M i- rokiego handlu z Chinam i i 

er sPraw  zagranicznych którzy potępiają wszelkie ogra- 
kadzalo w wojowniczym  prze- niczenia nałożone na ten han- 

m owmniu nazwał dążenie do del 2e względu na zimną w o j- 
p o lity k i neutralności „pustym  ne*< 
gadaniem". Oświadczył on, że 
rząd japoński będzie 
bardziej współpracował'

botm ków 3 w ie lk ich  przędzalni rzędników. Przed k ilk u  dniam i j noszą z Emsdetten (Westfalia), j 20 la t temu, robotnicy W ar- 
w  Ahaus (Północna Nadrenia — ! wybuchł s tra jk  w  zakładach j gdzie przedsiębiorcy zadeklaro- • sztatów Kolejowych w  G riw ica 

dnia rozpo-1 w łókienniczych m iasta Grassel. j w a li gotowość niem al c a łk o w i- ! * na terenie całego kra ju , cie-
częło s tra jk  6 tysięcy robotn i- j S tra jku jący robotnicy jedno- j tego zadośćuczynienia

Oświadczenie 
„jeszcze świadczące o

Eisenhowera, 
amerykańskich 

planach rozszerzenia w o jny w

. | sząc się poparciem robotników
i .a„ .  „ . jał-i , , , , ,  - - żąda-1 przemysłu naftowego i  innych
kow włókienniczych zakładów i myślnie uch w a lili rezolucję, k tó - j niom stra jku jących. j gałęzi produkcji, powstali prze-
przemysłowych w  Gronau (Pin. i ra stwierdza m. in.: „N ie  chce -1 S tra jk  w łókn ia rzy  pop ie rany ! c iw ko  wyzyskow i kapita listycz- 
Nadrenia Westfalia). S tra jk u - , my stać się ofia ram i zgubnej ; jest przez klasę robotniczą ca- : nen! u i ia^y ^m o w i, do w a lk i 
jacy lozesla li do rad zakta- po lityk i ekonomicznej, realizo- j łych Niemiec zachodnich. Korn i- I p o k ó j^ i p rz y ja ź ń  eT °*w le lk im
dowych w ie lu  kopalń i  fa- wanej w  Niemczech zachód- i te ty stra jkowe otrzym ują od ro- : Zw iązkiem  Radzieckim.
b i> k  w  Zagłębiu Ruhry we- j nich... Nie chcemy, aby Niemcy i bo tn ików  ze wszystkich k ra ń - j Na pamiątkę bohaterskich

poparcia stra jku . I zam ieniły się w  krw aw e pole j ców T rizon ii lis ty  z wyrazam i i w a l k  łu towych, naród rum uń-
izęły się również w alki. W ypowiadam y się prze- solidarności. . Kolefcmza^2* * *  lutego

zwania do 
S tra jk i rozpoczęły

in terw entam i w  A z ji spotkaJo g, _  ja k  t0 okre .
Ł ł n  ? a e " SP° tpraC? Z 'ła ja  agencje prasowe -  „z odwetowym i dazemami janon- * ,
«kich faszystów negatywną oceną we w pływ o-

P i „ . ; '  • wych kołach japońskich“ . PodPoparcia te j agresywnej po- , , . . .. . . .„ _______________ naciskiem op in ii publicznej

W a l k i  w K o r e i Zwycięski strajk

którzy wskazali rum uńskim  
kolejarzom  sposoby usprawnie
nia pracy.

W ykorzystując te metody, ru 
muńscy kolejarze biorą udział 
w  socjalistycznym współzawod
nictw ie. W  ruchu współzawod
nictwa socjalistycznego ponad 
10.000 kolejarzy zdobyło ty tu ły  
stachanowców I przodowników 
pracy.

Zaszczytne miano

Na żądanie kap ita lis tów  z 
Zachodu i  ich „kon tro le rów “  w  
k ra ju , ustró j burżuazyjno -  ob- I 
szarniczy u to p ił we  k rw i w a lkę  j 
robo tn ików  kole jowych. Od k u l j 
burżuazyjne j p o lic ji i  ża n d a r-; 
m erii padło 400 robotn ików . , W  Rum uńskiej 

„T rzykro tn ie , w  ciągu 20 m i- 1 lu d o w e j zawód 
nu t oddano do robotn ików  sa l
w y  z karabinów  maszynowych 
—■ pisała w tedy nielegalna
„Scanteia“ . — G wizd syreny nie 
ustawał an i na chw ilę. Z n ie 
bywałą pogardą dla śmierci, ro 
botnicy daw a li p rzyk ład bez
granicznego rewolucyjnego bo
haterstwa. Podczas pierwszej 
salwy z karab inów  maszyno-

lityce  udzie lają praw icow i so 
cja liśc i, k tó rzy  p rzy ję li rezolu 
r ję  w sprawie udziału Japonii 
w  „po licy jnych  siłach ONZ“ 
przeciwko narodowi koreań-

W P E K IN  (PAP). Dowództwo (barduje spokojne m iasta i  wsie 
rząd Joszidy, k tó ry  wysyła“  do | 'laczelne Koreańskiej A rm ii L u - 1 koreańskie.
Kore ł Południowej „specja li- doweJ podało w  komunikacie. | w  , . . . .
stów“  wojskowych i k tó ry  śni ogłoszonym w  Phenjanie dn. 15 ° ‘ na 1 - clf? kie
o odwecie i podbojach — uznał ’ bm., że w  dniu tym  nie zaszły ; orohowce amerykańskie doko-

, wych, na podwórzu, dw a j robot-
, J L ? 934 ta a s n a ł 'À‘Cy pr7emavviali do pozostałych, wstrząsną! j  <>ni p ierw si zostali zabici. Na

Republice 
kolejarza 

jest zaszczytem. Kolejarze są 
dumni, że na piersiach 1.200 
ich towarzyszy, w idn ie ją  „O r
dery Pracy“ , „M edale Pracy“ i 
inne odznaczenia. Kolejarze ru 
muńscy są dumni, żp wśród 
laureatów Nagrody Państwowej 
Rum uńskiej R epub lik i Ludowej 
znajdują się czołowi nowato
rzy w  ko le jn ic tw ie, ja k  m ajster 
stachanowiec Preda M arin  z 
W arsztatów „Czerwona G r iw i
ca“ , m echanik A vram  G avrila,

skiemu. P o lityka  ta napotyka “  .st.osowne zaprzeczyć wiado- na froncie żadne istotne zm iany
jednak na sprzeciw w klasie 
robotniczej i w szerokich w a r
stwach narodu japońskiego, co 
znalazło też wyraz podczas dy
skusji w  parlamencie.

Przywódca tzw. p a rtii postę
powej, w  wystąp ieniu swym 
podkreślił, że w  w yn iku  p o lity 
k i rządowej Japonia nie posiada 
„a n i stab ilizac ji ekonomicznej, 
ani samodzielności". Przedsta
w icie l lewicowych socjalistów 
Sudzuki stw ierdził, że przemó
w ienie prem iera i jego m in i
stra spraw zagranicznych zosta-

mosciom o planach o fic ja lne j 
w ysy łk i w o jsk japońskich na 
Koreę.

Jednocześnie prasa donosi o 
tarciach między Stanami Z jed
noczonymi a rządem japońskim  
w  sprawie finansowania rozpę- 
tańego programu zbrojeń. W 
związku z katastrofa lną sytua
cją gospodarczą w  Japonii rząd 
Joszidy ma poważne trudności, 
z k tó rym i nic chcą się l^zyć  
Am erykanie. Targ i trw a ją  i

Oddziały a rty le r ii przeciw lot
niczej i  śtrzelców-niszczycieli 
zestrzeliły 6 samolotów nieprzy
jacielskich.

Barbarzyńskie 
bombardowania miast 

koreańskich przez 
samoloty USA

(f) P E K IN  (PAP). Lo tn ic tw o

na ły  nalotu na dzielnicę M un- 
; suri we wschodniej części Phe- 
; njanu, Przeszło 20 mieszkańców 
zostało zabitych.

i gospodarczy, k tó ry
Korespondent Centralnej K o - podstawami świata kap ita lis ty - I d ^ h u  praktykantów "*! m ło - I k tó ry  w ynalaz ł nową inśtalacj 

reanskie.i Agencji Telegraficz- j cznego, me om inął Rum unii. ; dyeh robotn ików  w ykrzyk iw a - j do mycia lokom otyw i mech«
nej donosi z Wonsanu, że dnia j Burżuazja i obszarnictwo ru - 
8 lutego w  godzinach rannych J m ę s k ie  wraz z przedstawicie

lam i obcego kapitału 
nym i „kon tro le ram i'

7 j  bombowców i  4 m yśliwce a- I Îami obcego kap ita łu , zagranicz- j
m erykańskie zrzuciły  na W on- ; ’ sta/ a lif sięI  . . i wszystkie ciężary i następstwa
san 80 bomb, a następnie zato- ; kryzysu rzucić na ba rk i mas 
czyły k ilk a  kręgów  nad miesz- pracujących, 
ka lnym i dzielnicam i miasta, o- ! Komunistyczna Partia  Rum u- 
strze liw ując je z karab inów  j n ii była  jedyną partią, która 

i dowane i  ostrzeliwane przez a- : maszynowych. W  w yn iku  bom - I walczyła o interesy k lasy robot- 
m erykańskich p ira tów  p o w ie trz - : bardowania zburzonych zostało | n iczeJ, organizując j  prowadząc 
nych re jony m iast nadmorskich ; przeszło 130 ziemianek, w  g ru - i z podziemia — pomimo ok ru t-

N iem al codziennie są bombar -

to hasła. P adli co do jednego'
O fiara bohaterskich robo tn i- 

j ków  nie poszła na marne. Od
b iła  się ona szerokim echem w  
całym k ra ju  i  poza granicami.
Rząd został zmuszony do ustą
pienia.

W a lk i lu tow e 1933 roku, zor- j j raz udzielono wysokich kre- 
ganizowane i  kierowane przez i y  j  ,na °udowę domków jed-_  tJr .. : n n rn fiy in m ro b  n r  __...

n ik -in s tru k to r Bica Iacob.
Rumuńska Partia  Robotnicza 

i Rząd Rum uńskiej Republiki 
Ludowej otaczają kole jarzy 
szczególną troską. W  roku 
1951—52 dla  ko le ja rzy w ybudo
wano 50.000 m kw. mieszkań

Wonsanu, Nampho, ' nych prześladowań rew olu-

ja k  donosi gazeta „A sah i“  „n ie  amerykańskie w  dalszym ciągu
osiągnięto jeszcze w  te j spra 
wie ostatecznego porozumie -

w  sposób barbarzjm ski bom-

Nam hynu. i zach legły gmachy szkół i in - cyjną 'w a lkę~ m as" Dracuracvch" I u ty czne 1 doświadczenie w  or- 
Czhonczynu 1 in. N a lo ty  te  do- j nych in s ty tu c ji k u ltu ra ln o -o - | " _ . . .  ̂ " ‘ • ganłzowaniu w a lk  przecń
konywane są w  celu burzenia i światowych. M iasto ostrzeliwa- i oddziałów^ l>urzuazy n̂o '  obezarniczemu
domów mieszkalnych i m ordo- | ne było równocześnie w ciągu , w a lk i o natychmiastowe ̂  żąda*

nia ekonomiczne, przeciwko fa

norodzinnych. W  ciągu roku 
1952, ponad 40.000 pracowników 
ko le jn ic tw a korzystało z wcza
sów wypoczynkowych i zdro- 

w a lk  przeciwko j w o tn j ch w  miejscowościach 
' k lim atycznych

Kom unistyczną P artię  R um unii 
| wzbogaciły klasę robotniczą i  
| je j pa rtię  w  doświadczenie po-

wania
ców.

spokojnych mieszkań- i czterech 
kańskie

godzin
okręty

przez amery- 
wojenne.

lo podyktowane z Waszyngto- nja“ . 
nu, i  że nie przypadkowo zapo- Porozumienie jest tym  trud- 
w ledz ścisłego podporządkowa- niejsze do osiągnięcia, że rząd 
ma się W aszyngtonowi idzie w  Joszidy znajduje się pod sta- 
parze z zapowiedzią dalszych ty m i wzrastającym naciskiem 
Urokow antydemokratycznych w  szerokiej op in ii, ' domagaiącej 
polityce wewnętrznej. się p o lity k i pokoju i niczależ-

Czionek Izby Wyższej, komu- ności narodowej. W alka o taką 
nista Kanejawa. oraz deputowa politykę, kierowana przez par
ny p a rtii robotniczo - chłopskiej tię komunistyczną — rozw ija 
Isino. wskazali na to. że Ame- się i przybiera na sile mimo 
rykan ie panoszą się w  Japonii j bru ta lnych represji rządu, 
ja k  we własnym  fo lw arku  i : J. S.

Zakończenie obrad IX sesji 
homisii Gospodarczej ONZ dla spraw 

Azji i Dalekiego Wschodu
(f) M O SKW A (PAP). Agencja dania o przyjęcie ich do ONZ“ . 

TASS donosi z Bandungu (In - Byłoby to bezpośrednim po-

Amerykanie dokonują inspekcji 
japońskich zakładów zbrojeniowych

donezja), że dnia 14 bm. zakon* 
; czyła się tam  IX  sesja K om is ji 
| Gospodarczej ONZ dla spraw 
I A z ji i Dalekiego Wschodu 
i (ECAFE).

Podczas posiedzeń końcowych 
-rozpatrywano tzw. „propozycje" 
1 Kambodży w  spraw ie zmiany

szyzmowi i  z przygotow aniam i 
do w o jny, z in ic ja ty w y  KPR  po
wstaje K om ite t Ć e iłtra lny  kra
jow e j akc ji robotn ików  kole jo
wych, naftowych i  górników. 
Na czele kom ite tu stanął towa
rzysz Gheorghe Gheorghiu Dej.

Dzięki masowej akc ji, k tó re j 
punkt ku lm inacy jny  — 2 lutego 
1933 roku —- znalazł swój w y 
raz w  s tra jku  w  Warsztatach 

Propozycje w  spraw ie zm la- Kole jowych G riw ica, z k tórym  
. zasięgu kom petencji ECAFE | solidaryzowali się robotn icy l i

k tóra | — ośuviadczył delegat ZSRR — I cz£pch fa b ryk  w  Bukareszcie,gwałceniem K a rty  NZ, 
przyznaje wyłącznie
Bezpieczeństwa prawo decydo-* n ia lnym  po to, by obejść zasadę ; dośćuczynienTe *'większości swo- 

... - ’- jednomyślności 5 w ie lk ich  m o -i ich ekonomicznych żądań.

Radzie i potrzebne są mocarstwom ko lo- dniach C t e g o ^ z ^

wania o przy jęc iu  nowych
członków. Bezpieczeń- :

(f) jPjEKIN (PAP). W edług do- celem inspekcji jest ustalenie 
niesień z Tokio, w  Japonii prze- mocy produkcyjne j fa b ryk  ja - 
bywa szef w ydzia łu do spraw poriskich dla dalszego forsowa- procedury i zakresu kompeten- 
pomocy wojennej departamentu nia p rodukc ji uzbrojenia. ; c ji ECAFE, zatwierdzono spra-
obrony USA. gen. Olmstead. Dziennik „ Io m u ri"  donosi, że wozdanie dla Rady Ekonomicz- 
k tó ry  przeprowadza inspekcję gen. Olmstead zapowiedział zna- i no-Spolecznej ONZ omawiano 
japońskich zakładów przemy- czne zwiększenie am erykańskich i program  prac na ok;.es n a jb l i i-  
«łowycn. produkujących oron. zamówień wojennych w  prze- „ , 10 ,
Jak w yn ika  z doniesień prasv, i myślę japońskim. '  ! szyeh 12 miesięcy oraz ustalono

miejsce i  czas zwołania p rz jr- 
szlej sesji ECAFE.

„Propozycje" Kam bodży zo- i

ka ły
oiela

Bohaterska walka 
kolejarzy

wśród mas. dziły 
1 nad

oddziałów M „ y  ro b o tn ic z a ,'d . Ł "  I
- • - d7lłv wakacje le tn ie  w  górach

mOfz

Na pierwszych liniach 
budownictwa

Po wyzw oleniu R um un ii przez j 
bohaterską A rm ię  Radziecką, 
robotnicy ko le jow i, pom ni 
swoich tradyc ji, p rzys tąp ili z 
zapałem do budowy nowego ży
cia. Z G riw icy , nazwanej „Czer
woną“ , wyszła in ic ja tyw a  pa
triotycznego współzawodnictwa 
d la  poparcia antyh itle row skiego 
fro n tu  i  odbudowy dróg ko le jo 
wych. Pod k ie row n ictw em  pa r
t i i  i osobistym Gheorghiu Deja,

Wierni swym 
rewolucyjnym tradycjom
W kraczając w  trzeci rok  pię

cio la tk i, dla uczczenia 20 ro
cznicy bohaterskich w a lk  lu to 
wych oraz Kongresu rum uń
skich związków zawodowych, 
k tó ry  odbył się w  styczniu, ko
lejarze ożyw ieni słowami tow. 
Gh. Gheorghiu Deja, k tó ry  
stw ierdził, że zostały stworzone 
w a runk i dla wykonania Planu 
Pięcioletniego w  ciągu 4 la t

W  okresie, k tó ry  up łyną ł od

Ludność A f r y k i P o łudn iow e j 
protestu je p rzec iw ko  te rro ro w i 

rządu M alana

] carstw w  Radzie
/  ! stwa i podważyć K artę  NZ. I

„P ropozycje" Kambodży spot- Delegat ZSRR glosował prze- j
ię z k ry ty k ą  przedstaw i- j c iw ko wspomnianym „propozy- j -p- n i t , ,  , , ,
Indonezji, k tó ry  zw rócił j cjom". Przedstawiciele Indone- j nak na jaw> ' ze ^ ^ k°o j]enie .

uwagę na konieczność przestrze-| Zj i  ! B urm y w strzym a li się od , tych żądań było  manewrem : 1944 roku ' robotnicy ko le jow i
gania K a rty  NZ. Przedstawiciel głosu. j rządu narodowo - zaranistycz- i odnieśH szereg ważnych zwy-
ZSRR stw ie rdz ił, że wspomnia- ' , ■ , . i nego, k tó ry  dążył do zyskania ! c'ć stw , znajdujących swój w v-
ne „propozycje" są próbą pod- rzy zatwnerdzamu sprawo- j na czasje, aby w szystk im i s i ła - !ra z  innym i, w  wykona-
ważenia K a rty  NZ, po d k re ś la -; zdan,a d 'a Rady Ekonomiczno- i m J ruszyć przeciwko a k c ji r o - : !du —  na odcinku transportu

Społecznej delegat ZSRR wniósł bo tn ików  kole jowych. ' Rząd i «olejowego — planów państwo-
szereg poprawek, k tóre jednak i ogłosił stan oblężenia, rozwią-1 wych na rok 1951 i 1952, p ier-
zostały odrzucone głosami m o- | zał organizacje robotnicze, I wszyck dw ócb la t p ięc io la tk i1—
carstw kolonialnych. K ra je  A z ji i w p row adził zakaz ukazywania ! przed term inem . W  ciągu pię-
i Dalekiego Wschodu nie b ra - ! s’ *? iob organów prasowych j  P1"  ot ln '" ‘
ły  udzia łu w  głosowaniu nad I Praw a> zdobyte przez ro -

f n A f U  I  IZ A J IT  O iT rM  a  h m  f       .1

transport ko le jo w y  został p rę d - ; ruszyli zdecydowanie do w a lk i 
ko odbudowany ze zniszczeń I 0 nowe zwycięstwa na drodze 
wojennych p rzy  bra terskie j po- { socjalistycznego budownictwa, 
mocy Zw iązku Radzieckiego, 
k tó ry  obok m ateria łów , obra- 
biarek, całych urządzeń, dostar- | 
czył lokom otyw , wagonów itd .

.iąc przy tym . że podczas gdy 
ZSRR konsekwentnie , prze
strzega' zasady obrony interesów 
i słusznych p raw  k ra jó w  Azji.

I sta ły wstaw ione do porządku i to mocarstwa kolon ia lne in te re- 
| dziennego sesji bezprawnie z | sy te naruszają w  b ru ta lny  spo-
I naruszeniem obowiązujących i sób. Najw iększe ! państwo w  i i rozpętał dz ik i te rro r p rzeciw -
i przepisów proceduralnych. K am . A z ji, Chińska Republika Ludo- j . . V  występoyrać przeciw - j k 0 kom unistom  i  ęzrtow ym

szeregiem poprawek radzieckich, j Równocześnie rząd

bodża proponowała przyjęcie w j wa od szeregu la t — w łaśnie w  ! p,opozvc' om radzieckim.
(f) LO N D Y N  (PAP). Jak do- skiej dyk ta tu ry  nacjonalistycz, poczet członków ECAFE n ie - . w yn iku  p o lity k i am erykańskie j j 

nosi agencja Reutera, w C ape-, nej w  U n ii Południowo - A fry -  których k ra jó w  A z ji i D a lek ie -! — nie może zająć p raw n ie  na- dzie się w lu tvm  1954 r  na Cei-
go Wschodu, „k tó re  złozyły po- leznego je j m iejsca w  K o m is ji. ; łonie.

------------------------------------------------- -------1 . _________________

tow n odbył się w ie lk i w iec pro- kańskie j 
testacyjny przeciwko nowym  za- W parlamencie U n ii Polud- 
rządzeniom faszystowskim rzą. , niowo - A frykań sk ie j rozpatru- 
du Malana. Uczestnicy wiecu ! je  się ustawy o ogłoszeniu sta- 
u ch w a lili rezolucję potępiającą nu wyjątkowego oraz o wpro- 
nowe pro jek ty  ustaw rządu Ma- wadzeniu zaostrzonych ka r w łą- 
lana podkreślając, że zmierzają cznie z chlos'tą za naruszenie ra. 
one do utworzenia faszystów -1 gistowskich ustaw.

W kilku zdaniach
P IS M O  M Ł O D Z IE Ż Y  C H IŃ S K IE  J f PRZED Ś W IA T O W Y M

DO S. F. M . D. K O N G R E S E M  K O B IE T
r^r-T^T ^  Ł, . . .  . .  B IO  DE JA N E IR O . W B razy lii

Zw iązek M tod lfezy ’ 'D em S crafy^ne] któ°
przesłał do S FM D  pismo p o e t a m i i
w  zw iązku z „D niem  W a lk i prze- | Danii. D z,enn ik  „Im prensa Popu- 
ciw ko systemowi kolonialnem u !a r„ donosi że w  ram ach przygo- 
p iz y paciającym w dm u 35 bm. W ; tow ań do Kongresu odbędą się w  
Im ien iu  m łodzieży chińskiej pismo marcu br. w  stanach Sao Paulo, Rio  
w yraża  sym patie dla zaciętej i bo- Janeiro. Pernam buco i  Seara 
h atersk ie j w a lk i m łodzieży naro- zebrania kobiet, na k tórych  omó- 
dów uciskanych przeciwko agresji wionę zostaną prob lem y w a lk i o 
im peria listycznej, w  obronie poko- pokój oraz o prawa kobiet i dzie- 
ju , niezawisłości i wolności. > ci.

Zerwanie rokowań handlowych♦

między Niemcami zachodnim i 
a Egiptem

(f) B E R LIN  (PAP). Jak dono- Niemiec zachodnich ńie zostaną ' Bońska delegacja gospodar- 
si zachodnio-niemiecka agencja wznowione. Delegacja zacho- j cza, jako , warunek wstępny i

Zobowiązanie kole jarzy z 
I „Czerwonej G riw icy “  w ykona

nia planu na rok 1953 w  ciągu 
11 miesięcy, znalazło szerokie 
echo w  szeregach łudzi pracy 
na terenie całego kra ju , którzy 
podję li nowe zobowiązania w  
ramach socjalistycznego współ
zawodnictwa.

Przygotowując się do uczcze
nia dwudziestej rocznicy boha
terskich w a lk  lu towych i do 
obchodu „D n ia  Kole jarza", dnia 
przeglądu dotychczasowych o- 
siągnięć, kolejarze spoglądają z 
dumą na drogę przebytą przez
nich od rew olucyjnych w a lk
sprzed 20 la t do dzisiejszych po
kojow ych w a lk  i zwycięstw na 
froncie budownictw a socjalisty
cznego.

. . , - Pamięć o bohaterach, pole-
wspanlałych metod radzieckich głych 20 la t temu m obilizu je  
Lunina, Papawina, K la u d ii B a- i jeszcze bardziej kolejarze i ca- 

. . .  ■ ranowskiej, Krasnowa - Kożu- ły  naród rum uński On” nHn,-,
w iadu jąc się o aresztowaniu | chari, K ata jew a i  jednolitem u j szenia nowych sukcesów w
o T e o r g M iT ^ m  L ^ z e le  i ‘ ^ "« lo g ic z n e m u , za walce o rozkw it i umocnienie

, * . r  i ™  czele po- j Wdzięczą.]ą w izytom  znanych ! ojczyzny, je j obronności u 
nad LOOO robo tn ików  z W ar- stachanowców radzieckich, m e- walce o budowę socjalizmu w 
n w T r  -GriWi f a <?głc>slło j tra .lk  | chanika W iktora  Błażenowa. i Rum uńskiej RepubUce ' Ludo- 
M upacy jny. S tra jku jący  doma- laureata Nagrody S ta linow skie j 1 wej, o umocnienie obozu 
gali się zwolnienia Gheorghiu i inżyniera W asill Osipowa, I ko ju  i socjalizmu

botnikom  z kra jow ego K om ite -
N , s e s j a  ECAFE ^

s tra jku , zostały wtrącone do 
więzień.

Rankiem dnia 15 lutego, do-

ciu la t w ładzy ludowej, 1948 — 
1952, przewóz pasażerów wzrósł 
o 142,5 proc., a tow arów  o 
189,3 proc. Zużycie pa liw a spa
dło w  tym  samym okresie o 
21,7 proc.

Swoje osiągnięcia kolejarze 
rum uńscy zawdzięczają stoso
w aniu  na coraz szerszą skalę

po-

prasowa DPA, w  Kairze zerwa- i dnio-niem iecka odwołana zosta
nę zostały rokowania handlowe !a do Bonn. 
między delegacją rządu bońskie- Prasa donosi, że jedną z przy- 
go a przedstaw icielam i k ra jów  czyn zerwania rozmów by l fakt, 
arabskich. j iż rząd Egiptu zaprosił do Ka-

Rzecznik m in isterstw a s p ra w : iru  delegację handlową Nie- 
zagranicznych Egiptu oświad- m ieckie j R epub lik i Demokra- 
czył, że rozmowy z delegacją ; tycznej.

Podstępne manewry rządu holenderskiegopodjęcia rozmów wysunęła żą- ;

danie, aby Egipt nie prow adził (f) HAG A (PAP). Jak w yn ika  ' D ziennik „De W aarheid" p i- , pro jektem  ustawy wystawia 
rokowań handlowych z Nie- z doniesień prasy holenderskiej, sze w  artyku le  w s tę p n ym -! druga cześć Holandii n .  n i l  
rffiecką Republiką Demokratycz- : społeczeństwo holenderskie jest j „Rząd Dreesa z całym cyniz- i bezpieczeństwo”  niemieckiegri 
ną. Władze egipskie odrzuciły głęboko oburzone z powodu mem i brakiem  tak tu  złożył w  ! h itle ryzm u" 
to u ltim a tum ; delegacja handlć.. prob, rządu . :)ak najszybszego | parlamencie pro jekt ustawy o Dziennik podkreśla dalel że
wa N iem ieckie j R epublik i De- j f 1™  n e l ^ d n i u  holenderski Projekt

nej_ _w dńiu; w  k tó rym  naród J ustawy um yślnie w  takie j
przeforsowania w

i __, _ . , , , , I ra ty f ik a c ji układu w  sprawie
; 1 ’ - ‘ j  przybyła, ja k  w ia- | tzw. „europejskie j wspólnoty o- 
i domo, do Ka iru . j b ronno j4*.

Ręce precz od Komunistycznej 
Partii Niemiec!

or^u tagu wniosek w  sprawie pozba
wienia n ietykalności poselskiej 
dziewięciu deputowanych kom u-

M arionetka amerykańska uczestnikom zebrania Zw iązku j. „CM K o lon ii do Karlsruhe
kanclerz Adenauer nie cofa się Przemysłowców Niem ieckich, a Procesy przeciwko komunistom W * w ars tw y społeczne, jego siły Plsze.

wania trzecie j w o jny  św iato- | celem Kom unistycznej P a rtii 
w ei “ - ; Niemiec jest socjalizm. W  od

Próba zdelegalizowania KPD : Powiedzi wystosowanej do Fe , . _____ , ______ _____ ____
'— to podjęta przez posłuszny deralnego Sądu K onstytucy jne- ! nistycznych. Jednakże w  czasie 
Am erykanom  rząd Adenauera §° w  7-wiązku z przygotow yw a- głosowania na posiedzeniu Bun- 
próba odebrania ruchow i n a ro - ; n d delegalizacją p a rtii kom un i- \ destagu 22 stycznia m arionetko- 
dowemu, k tó ry  ogarnął wszyst- . stycznej, Zarząd G łów ny KPD w y kanclerz poniósł haniebną

holenderski dow iedział się o ka- chw ili, gdv uwagę narodu cał- 
tastro fie  w  ska li narodowej — j  kow icie pochłaniała potworna 

i o powodzi. Gdy szalejące morze ! klęska żyw iołowa i gdv — we- 
zatopiło jedną część kra ju , n i- I dług rachuby rządu — przefor- 
szcząc domy i osiedla 1 niosąc ! sowanie pro jektu w  parlamen- 
zagładę ludziom — rząd swym i cie byłoby łatwiejsze.

przed niczym w  swym dążeniu później go rliw ie  w ysług iw a ł się
do ustanowienia w  Niemczech 
zachodnich reżymu dyk ta tu ry  
wojskowej. Ignoru je  on na jw y
raźnie j nawet te nieliczne a r
ty k u ły  konstytuc ji bońskiej, 
k tóre dotyczą pewnych chociaż
by praw  demokratycznych. A le 
ten sam Adenauer i jego k lika , 
fałszując bezczelnie fak ty , o-

hitlerowcom .
Jest rzeczą zrozumiałą, że ci 

zajad li wrogowie narodu nie
mieckiego śm ierte lnie n ienaw i
dzą Kom unistycznej P a rtii N ie
miec. Przecież to w łaśnie ko
m uniści są w Niemczech Za
chodnich na jbardzie j konse
kw entnym i i najodważniejszym i

• przed stu la ty  i obecnie" — kierownicze j — p a rtii kom uni- „W iadomo powszechnie, że 
oto ty tu ł jednego z a rtyku łów  stycznej, aby następnie zadać KPD. podobnie ja k  SPD, jest 
w  biuletynie, „Od K o lon ii do : cjos wszystkim  pozostałym prze- ; jedną z najstarszych p a rtii w

porażkę; nie udało m u się w y 
korzystać parlam entu dla rea-, 
liza c ji swych nikczemnych za
m iarów. Wniosek jego został

Łatw iejsza jest teoria
Program am erykańskich szkół l skie „służby specjalne" za gra- 

wojskowych oprócz szkolenia | nicą, ostrzegając ich przed ro- 
wojskowego obejm uje w ykłady, i bieniem notatek na tym  wy- 
których celem jest odpowiednie i kładzie. „S łużby specjalne" — 

, przygotowanie żołnierzy do wy- ! oświadczył on — w inny  hvć
połudm owo-m em iecka swego program u rozwiązania i również podjęta przez Adenaue- konywania zawodu im peria ii- organizowane pod katem w i- 

T ak im i samymi metodami, ja - i gazeta burżuazyjna, pisała z ; konkretnych problem ów ch w ili ! ra próba przeforsowania nowej : stycznego żołdaka, czyli kró tko rizenia koncepcji ofensywnych 
k im i przed sbu la ty  posługiwała niepokojem w  numerze z dnia j obecnej. j antydem okratycznej ordynacji mówiąc, do popełniania zbro- 1 (czyli agresji — red.). Zadaniem
się reakcja pruska w  K o lon ii, 115 października 1952 ro k u :; Ostateczny cel KPD znany i wy borczeJ- w  dniu 6 lutego j dni. Uch jest uzyskiwać potrzebne
jak ie  stosowali Bismarck. H i- ; „Gdzież mamy gwarancje, że to j,y j  rzecz oczywista również 6 ' Bundesrat (druga izba federa l- Ostatnio, zapewne w ramach inform acje, przeprowadzać śa 

Goering, dziś operuje • co dziś stosuje się wobec Ko-,j m ilionom * w yborców ’ którzy w  ¡ne«® parlam entu bońskiego) w y -  ' -.Poiwocy“  am erykańskiej dla botaże i w  ogóle dążyć do wv- 
1 ' i  ------<------- *— j ------- . - ■ ’ y  i . i«  ,.i.„ —j e_ zm arsliallizowanych k ra jów  E u - ; wołania rozkładu w  danych

K arlsruhe — czytamy w  a rty - i c iw n ikom  reżymu bońskiego. : Niemczech, że nie ukryw a ła  ona . większością głosów przekazany 
kule — oto droga niem ieckie j ; Zrozum iała to nawet prasa b u r- ; nigdy przed społeczeństwem ponownie odpowiedniej kom is ji 
reakcji, usiłu jące j u n ice s tw ić ; żuazyjna. „Deutsche Zeitung", ; swego ostatecznego celu, ani j Bundestagu. N ie pow iodła się
kom unistów  i kom unizm “ . w ie lka

,\<7 marginesie

tie r i Goering, dziś 
bońska k lika  rządząca usiłu jąc m unistów , ju tro  nie zostanie za- ! listopadzie i9 3 2  roku w  czas ie  i Powiedział się przeciwko w nie-

c ł n c n t t r e n n  t i - n k n n  l v , v , r , e U  „  * VV k i i f l o ł t  I ________  ______ 1 A _ .

15 października 1952 roku:
skarżają o działania antydemo- obrońcami demokratycznych
kratyczne kom unistów  zachód- praw  narodu. Prowadzą oni o-
nio-niem ieckich. us iłu ją  bowiem f i a m ą . i  nieustępliwą walkę -------- .... ...... , - . « oa ™ u w  czasie ■ ■ ■ ---------- ------ „ . . . . - . . . .  -------------  «  „ » m o
doprowadzić do delegalizacji przeciw- ra ty fik a c ji układu bon- zetrzeć z powierzchni ziemi Ko- ! stosowane wobec innych prze- w y b o ró w  do ówczesnego Reichs- S10nemu Przez rz£*d Adenauera r°Py zachodniej, wprowadzono | państwach przy użyciu wszol
Kom unistycznej P a rtii Niemiec, ¿kiego i paryskiego, przeciw u- muni-stycz-ną Partię Niemiec. ; c iw n ików  politycznych?“ . tagu głosowali na KPD Cel ten P ^ o j^ to w i reakcyjne j o rdynacji teff0 rodzaju w yk łady ra. in , kich środków',
aby rozpraw ić się z przodującą praw iane j przez m arione tk i z A le komuniści nie są już małą B iu le tyn  przytacza d o k u m e n -: znany był, rzecz oczywista, r ó w - ! wI borcze-1- ,  ' of.icer- , W ykładowca podkreślił, że
silą Niemiec Zachodnich w w al- Bonn haniebnej po lityce zdrady grupką, ponieważ idee komu- ty świadczące"niezbicie że fa nież tym  czynnikom któ re  po Bezprawne faszystowski ............

nistyczne przeniknęły do urny- j szystowskie posunięcia’ rządu | 8 maja 1945 roku na’ podstawie i * * * * * *  k l ik i  Adenauera
słów m ilionów ludzi. Adenauera sa rzor7.vw iśrip ekip- i Układu Poczdamskiego 7alecraii_ w o łu ją  masowe protesty ze

Wniosek rządu bońskiego w

narodu nie-ce wyzwoleńczej 
mieckiego.

Na podstawie fałszywych o- 
skarżeń reakcyjny rząd boński 
w  listopadzie 1951 roku złożył 
w Federalnym Sądzie Konsty-

narodoyvej. To w łaśnie K om uni
styczna Partia Niemiec pragnie 
zapobiec bratobójczej w o jn ie  
między N iemcami i walczy o 
zażegnanie nowej w o jny świa
towej. „Program  Zjednoczenia

sprawie delegalizacji KPD. o - i uczd Niemcom
świadczył przewodniczący Za-

tucy jnym  w  Karlsruhe wniosek Narodowego Niemiec“ , przedsta- „ CJ r « « i  n c ‘* . m ilita rys tyczne i Cel do k t ór e- 1— “  _ . .
domagający się delegalizacji w iony narodowi przez Zarząd mann. „oznacza nowy krok na 7mier»aia w  , „ 0 r ządu Głównego — jest ostrze- ■ siębiorstw, przedstawiciele in te -
K om un:stycznej P a rtii Niemiec. G łów ny KPD. przyciąga coraz drodze wprowadzania łaszy- '  k  , m ił in L v  w r.il i zemem dla wszystkich pa trio -
Żądanie to podpisał znany j to no w e . s iły  do ruchu pa trio - stowsk ich metod rządzenia k ra - . .  . k U '"NiJ ^  :  , tycznych i demokratycznych sił
skądinąd Lehr -  obecny m in i- | tycznego w  Niemczech Z achó d -: jem... Jak w latach 1932— 1933, ; "P f? ! naszeg }  narodu- Argum enty

we fra n c u s k ie j szkole o fice r- I W yk ładow ca
Bezprawne faszystowskie po- i sk ie j p r*y  bazie '» tn icze j w agentów tych służb rekru tu je  

w y - ! ta e n  i spośród najrozmaitszych
Adenauera są rzeczywiście skie- Układu Poczdamskiego zalegali- I wo,.u ! f  mas0̂ e Protesty ze stro- * !!&  S ÎT  **, ̂  k ry m inalistów
bowane przeciwko wszystkim  ; zowały KPD jako demokratycz- ^ 00^  S P a 'd z ia L tz fu n U  sowa ta do redakcji ..Hum anité" trzeba -  dodał - " t f ï ï L l S m

Chrześcijańsko -  Dem okratycz- j *s ’̂ . w  którym  opisuje zasady j naszym wiadomo, że nie po- 
nej, bezparty jn i, członkowie rad w.paja” e l ,n ,)rzcz wykładów - w inn i się cofnąć nawet przed

cow-oficerow w  ramach tego zw ykłym  m orderstwem“ , 
„wychowania ideologicznego“ . O ficer u ja w n ił też, że pier- 

.,Jedną z podstawowych tez wsze miejsce wśród agentów 
w ykładów  — piszą autorzy ii-  j służb specjalnych za jm ują am- 
tu — jest pogląd, że pojęcie j basadorowie i  konsulowie.

nie apro-
rządu Głównego Ko-munistycZ- -W niosek w  sprawie zdelega
nej P a rtii Niemiec M ax R e i- j ! liz °w an ia  KPD  — głosi lis t Za

' ną partię polityczną".

kiedy prześladowania kom uni- ;
nież celem w a lk  i komu n i stów naszeg0 narof u - A rgum enty ! lizowania p a rtii kom unistycznej. ! ‘ v  pp« cf
n im ie c w T h  I wysuwane dziś przez rząd fe - Członek rady zakładowej fa - ! Pn^ „ „ ” ar„?d.0w ej„  we ! v,a?c i:

zakładowych, cale załogi przed
siębiorstw, przedstawiciele in te 
ligenc ji — coraz częściej wystę
pu ją przeciwko probom zdelega-

zakładowej
w

ster spraw wewnętrznych w  j nich.
rządzie Adenauera, ten v sam j A by „zapoznać świątową opi-

burtn istrzem  IMesseldorfu w  ro- obronie swej legalnej dzia ła ł- : dla rozpętania drugie j w o jny j ^  k o m u n i s t ó w z r  ! sze^moY(ali k itle ro w cy , kiedy brze w yra z ił ’ tę “m yśLm ów iąc : i mmcza y  0 \ do m ateria łów  u-
ku 1933 w s ław ił się swą wście- ; ności", Z a ^ą d  G łówny K m n u - : ś w i a t o w e j ^  i obecnie dele- i S ^ S z ^ S ^ e  1 5 ^ ° ,  b ron im y p o ko -i ^ n a S  i ^ » S o ^ c T ^  k l T ^

ju  . Nie Komunistyczna Partia | dodatkiem do sil lotniczych dem okracji ludowej. proce-

światową opi- stów torow ały drogę re m ilite - j k  ; derałny przeciwko KPD podob- b ry k i „P fa ffenw erke ..
całką KPD w  ry z a c ji, i stwarzały przesłanki j ski J j e  nie ty lk o  usunąć i d o w a l i “ - ™ - —  ja k im i | serslautern, W alter Nagel,

1------ w,,, w r wiasi-i- fa k ty  zawarte w liście pod-
K a ć  teg0 s,owa znaczeniu jest chorążych francuskich są drob-

Hn !?*,s. całkow icie przestarzałe. A by nym, a]e charakterystycznym  
ao'  ! lepie j przekonać —  ' --------------- '

vm antysemityzmem. Lehr. cztery num ery b iu le tynu „W al- i g runt dla form owania — wbrew ; oa.jmnie.isze nawet przejawy pa- ; styczną, lecz również partię  so-
dzisiejszy obrońca amerykan- ka przeciw  pro jektowanej dele- 
skieh dążeń agresywnych i od- galizacji Kom unistycznej P a rtii 
wetowej p o lity k i' wskrzeszane- Niemiec, w a lka  o pokój i de- 
go im peria lizm u niemieckiego. I mokrację, o jedność narodową 
w 1932 roku przedstaw ił H itle ra  , i niezawisłość“ .

woli całego narodu memieckie- I lc i jzm u .
go — zachodnio-niem ieckiej ar- ! Jako pretekst do pro jektow a
n i ;  najemnej i d la . włączenia j nego zakazu działalności KPD
Niemiec Zachodnich do bloku j zdenauercwcy chcą wykorzystać stowskich posunięć rządu Ade- 
Stlantyckiego w celu przygoto- ; również fakt, że ostatecznym nauera jest złożony w  Bundes-

cjaldemokratyczną, a następnie 
partie  burżuazyjne".

Jednym z najnowszych faszy-

Niemiec lecz Adenauer i  Lehr paktu atlantyckiego, czy lT a rm ii » 7 C “ które “pokazały rńw „ ,  •
zm uszeni będą ustąp ić  ze sceny. In fn ir.™ ; f io a « ' . " “ . * * * *  rów nież

W. EWERT

„O trwały pokój, o demokra
cję h idową!" nr 7 (223).

lotniczej USA“ . j że znacznie łatw iejsza jest teo-
Jeden z wykładowców zapo- n a . n'ż praktyka dyw ers ji k tó- 

znał podchorążych z dzia- ! re i  sku tk i — ja k  w iem y —  d ja 
ła incścią szpiegowską i sabota- , sprzedajnych łbów są opłakane 
żową upraw ianą przez francu- (ZFTOS)
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Spółdzielcy rozwijają hodowlę Zwyciężyli we 
współzawodnictwie 
międzyzakładowym

Spółdzielnia produkcyjna w  Lubrzy, powia t Prudnik, przoduje w -woj. opolskim w dziedzinie 
chlewnej W planie perspektywicznym spółdzielń, postawili  sobie zadanie ic  

V  roku 1955 osiągną 360 sztuk świń. Na zdjęciu: Franciszek Gierat, chlewmistrz spółdzielni
p rz y  zadawaniu  k a rm y  Fo to  A  N o w o s ie Isk l

BYDGOSZCZ. Załoga Fabry- 
, k i Zegarów i W odomierzy zw y- i 
ciężyła po raz trzeci w m iędzy- 

’ zakładowym  współzawodnictw ie 
pracy, zatrzym ując za osiągnię
cia w  I \ '  kw arta le  ub. roku. 
sztandar przechodni Zarządu Gl. 
Zw. Zaw. M etalowców na w ła 
sność.

G łów nym  źródłem odniesio
nych przez załogo sukcesów jest 
rozwój wyższych form  współza
wodnictwa, upowszechnienie 
metody Żandarowej, komplekso
wego systemu oszczędzania Ko- 
rab ie ln ikow e j oraz systematycz
ne rozszerzanie szkolenia w  o- 
parciu o metodę inż. Kow alo
wa. .Tak np. z in ic ja tyw y  i przy 
aktyw ne j pomocy m istrza od
działowego Ludw ika  Krzyża
nowskiego rozpoczęto na wszyst
kich stanowiskach roboczych od
lewni masowe szkolenie meto
dą Kowalowa. Dzięki temu ro
botnicy tego działu przekracza
ją stale swoje zadania produk
cyjne.

B ron is ław  Jurkiew icz, W ła 
dysław G iżyński i Jan Jeliński 
zameldowali ostatnio o w yko
naniu zadań przypadających na 
nich wg obowiązujących norm 
na okres 6 lat. (PAP)

TRZYNASTA P
W. Skulsko [ nych technikum  należy szerzej 

I uwzględniać nauczanie chemii, 
z a . : ze irzeba zwiększyć zakres
Ła tw o dzienni- ; przedm iotów, związanych z or-

Znacie ich dobrze. Twarzedch
oglądaliśm y n ie jednokro tn ie  w  ( _______ _
dziennikach, ilus trac jach , f i l -  j
mach krótkom etrażow ych. Każ- j wędź podstawy rów na się X , ( To prawda u u w o  azienm - w  .
dy dzteń ich życia związany ¡k ą t nachylenia przekątne j ścia-1 karzow i dzisia j o tvm  pisać,' a g a S  ia D r a c w ^ ^ w  • ° r *
jest z h is to rią  rozw oju  naszego i ny bocznej...“  niezm iernie trudno borykać się ja k  m kw  u ~
kra ju , z w a lką  o nową topo- w  mU obok, uczniow ie w y _ słuchaczowi techn ikum ‘ z ogro- J USZme m ° " : Poterucha 
gr«nę gospodarczą  ̂ Po lski — j działu elektrycznego piszą koń- i mem napotykanych trudności.
K r« ju  Siali, węgla i  chem ii..., j cową pracę z języka po lsk iego .;00  uczelni wstępują górn lcy- 

Nazwisko H enryka B a d u ry .! Do w yboru  są trzy  tem aty. Za- ; " fp a tr ia n c i z B e lg ii i F rancji, 
ko ja rzy  się nieodłącznie z w a l- | glądając przez ram ię — iodczy- '■ Serca pozostały swoje, po l
ką hu tn ikó w  o przyspieszonej tu jem y ty tu ł jednego z zadań. 1 skle> a z językiem  jest tro

..k ie row n ik  musi być nie ty lko  
fachowcem, ale samodzielnym 
organizatorem ".

A bso lw ent S tawski kładzie 
nacisk na rozszerzenie nauki ję
zyka rosyjskiego — „jeże li rze-spieszone tu jem y ty tu i jeanego z zadań. a 4 J W  » « » i mu- Zy k a rosyjskiego — jeżeli rze-

w ytopy  stali. To Badura, w y- Temat brzm i: „w ieś polska okre- , chć gorzej. T rudno  jeszcze k o - ; czy w iście chcemy korzystać w 
tapiacz hu ty  „P o k ó j“ w ys ila  c a - ' su m iędzywojennego w  ś w ie tle ' rzystać z podręczników, noto- pe łn i z doświadczeń radziec
cy swój rozum, wiedzę, doświad- lite ra tu ry  i  wieś polska na no- w ać wykłady.’ —

W  pracow ni chemicznej ro- k ka. o d z ia ło  
Dtnica w a lcow ni — M aria  ! ch tle l- Czasem ty lko  zdarza sie.

że ktoś ma ukończone gimna- 
czy.jaś matka głodowa-

czenie, by skrócić o połowę czas | w ym  etapie rozw o ju “ , 
trw a n ia  w ytopu, podwoić p fa  
dukcję  s ta li d la  rozbudowują- i botnica
cego się przemysłu. Franciszek K ró l w yk ryw a  w roztworze 

pryas, górn ik  z kopa ln i Brzesz- probów ki metale koloro- 
cze,- k tó ry  jeden z pierwszych j we. A  K urek, p ierwszy apa- 

r  3?-el PKStr° W‘  matowy hu ty  cynkowej -  roz-
' l w i n w ™ ^ ”  ' J y k : rębacz z | poznaje • procentową zawartość 
’’ a . , „ ,ł ugdcd R udo lf i m etalu i  domieszek w  próbkach 
ze „Ś ląska , Osowski, przodu- ; ru(j v

Z W i e c M r k a ^ i e I i ń S z w ' ą z i r ł a W  • *  j &  1 ucznia: by w yn ik i 1

węgla w  ostatn im  - I ™  L u d w lk  ~  porusza w  ob-

Kandydaci do ; kiego przefnysłu“ .
technikum  m ają często za sobą Postanowiono ożyw ić czwarf-, . ■ ^ * w io t iu r t iu i iy  A A  c z v .a r i -

»udziałów szkoły powsze- kowe zebrania, na których dy
skutu je  się film y , książki, sztu
k i teatralne. (PS: czy nie warto, 
by nasi literac, j artyści za j
rzeli w któryś czw rte k  do

ton
ku planu

ro -
sześcioletnieeo ?zernym  a rtyku le  zagadnienie 

tlińska Trena kos.ztow ^ łasnych' Ćhojecki Pa-1

zjum
ła. czyjś ojciec m ia i ambicje, 
wyrasta jące ponad standard ży
ciowy  swo je j klasy. W zasadzie 
jednak kandydatom  brak je s t ; 
przygotowania i trzeba wiele 
pracy, wspólnej pracy pedago
ga j ucznia, by w yn ik i by ły .'

e o-
becnie technikum  bytomskie.

Bytomia?).

W

*

a rtyku le  pt.:

Przodujący c liłop i-spó łdz ie lcy 
delegatami na Zjazd

Uczestnicy powiatowych zjaz
dów  w yb iera ją  przodujących 
bo jow n ików  o rozwój spółdziel
czości produkcyjne j delegatami 
na K ra jo w y  Zjazd Spółdzielczo
ści P rodukcyjne j, k tó ry  odbę
dzie się w  W arszawie w  dniach 
«1 i  22 bm,

l u d w i k a  l a c h t a r o w a

przodująca eh lew m istrzyn i 
1s Żędowa

Spółdzielców z pow. Szubin 
na K ra jow ym  Zjeżdzie Spół
dzielczości P rodukcyjne j będzie 
reprezentowała m. in. Ludw ika  
Lachtarowa, przodująca ch lew - 
m is trzyn i ze spółdzielni w  Żę- 
dowie, odznaczona Srebrnym  
Krzyżem  Zasługi, zastępca po
sła na Sejm Polskie j Rzeczypo
spo lite j Ludowej. Jest ona 
wzorem zdyscyplinowanego. o- 
fiarnego spółdzielcy, a jedno
cześnie działacza społecznego. 
Ta kobieta, k tó re j młodość u- 
p łynęia na ciężkie j harówce 
u ku łaków , zyskała sobie uzna
nie chłopów w  swej gromadzie 
i  we wsiach okolicznych już w 
pierwszych latach po w yzw ole
niu, jako aktyw na członkin i K o 
ła Gospodyń W ie jskich oraz ra 
dna G m innej Rady Narodowej 
w  Chomętowie.

ni u trzody chlewnej, spółdziel
cy z Żędowa szybko pomnożyli 
stan pogłowia trzody, doprowa- 

j dzając go do 72 sztuk, które 
spółdzielnia posiada obecnie po 
dostarczeniu Państwu w  roku 

i ub. 34 bekonów. O wkładzie 
| pracy Lachtarow ej w  rozwój ho- 
j dow li trzody chlewnej świad- 
j czy na jlep ie j ilość 339 dniówek 
! obrachunkowych, jakie w yp ra
cowała w  roku ub. Inne kobiety 

i z Żędowa, biorąc przykład z 
Lachtarow ej również bra ły  u- 

| dział we wszystkich pracach, 
i osiągając średnio po 200—280 
dniówek obrachunkowych.

LEO N M O JA K

sekretarz podstawowej organi
zacji p a rty jn e j ze spółdzielni 

p rodukcy jne j w  W ysokiej

I Pow ierzając Leonowi M ojako- 
w i zaszczytną funkc ję  delegata 
na K ra jo w y  Zjazd, spółdzielcy 
Pow. głubczyckiego da li wyraz 
swego głębokiego uznania dla 
jego p ion iersk ie j pracy w  ruchu 
spółdzielczości produkcyjne j.

Leon M ojak, a k ty w n y  członek 
PZPR. by ł jednym  z in ic ja to 
rów  założenia pierwszej w  pow. 
głubczyękim  spółdzielni produk
cy jne j w  W ysokie j, k tóra pow
stała w  1949 r.

| umocnieniu spółdzielni. Dzięki 
| jego w y trw a le  prowadzonej p ra - 
| cy po litycznej, wśród członków 
j  spółdzielni w  k ró tk im  czasie 
powstał silny ak tyw  pa rty jny , 

| k tó ry  swoim przykładem  po tra - 
j f i l  zm obilizować wszystkich bez
p a r ty jn y c h  członków spółdzielni 
do o fia rne j i w yda jne j pracy nad 

; rozbudową i rozwojem  zespo
łowego gospodarstwa. Przez 

| szkolenie ideologiczne, k tó rym  
objęto również bezpartyjnych, 
podniosła się świadomość czion- 

| ków  spółdzielni a wraz z n ią  i 
w y n ik i ich pracy.

Spółdzielnia w  W ysokie j po
tra f iła  W k ró tk im  czasie roz
w inąć i postawić na w ysokim  

j poziomie gospodarkę hodowlaną 
i i  produkcję  roślinną oraz prże- 
! prowadzić szereg poważnych in - 
jw e s tyc ji budowlanych, porrma- 
! ż.a.jąc z każdym rokiem  zespo- 
| łow y m ajątek i podnosząc do
brobyt swych członków. O osią

gn ię c iach  spółdzielni w  Wyso
k ie j świadczy fak t, iż jako przo
dująca w  powiacie otrzym ała 
już po raz drugi sztandar prze
chodni Pow ia tow ej Rady N a
rodowej.

Książki poświęcone 
zagadnieniom 
spółdzielczości 
produkcyjnej

Nie od razu stworzone zosta
ły  fo rm y pracy ko lektyw u tej 
nowej, wspaniałej uczelni. Nie 
od razu zjazdy tę tn iły  życiem 
i... odpowiednią ilością uczestni
ków. Nie od razu „Nowe K a
d ry “  zamieszczały analityczne,

Wreszcie D z ik lińska Irena * USZLOW wiasnycn. eno jec in  Pa- »* a riya u ie  p i.: ..Obraz po- Poważne a rtyku ły . 
bvła e k s p e d ie n tk a  snńRDieW : w eł pisze 0 sw° i ei p ra k ty c e ' stępowego inżyniera i technika Rośli ludzie technikum  Zmie- 
sdożywców a W rok n T n i l  L '  w akacyjne j przy budowie zgnia- w  lite ra tu rze  radzieck ie j“ — mała się. dojrzewała także sa- 
hkna ' r o k  pozme, w y - tacza (załączone rysunki, wy- słuchacz w ydzia łu hutniczego, ma uczelnia, 
ka hu t 7 v ™ t “ P  k ^  m C Z "  k l'esy)- A lo jzy  Łoch, pisze: (mowa o i N ie tak dawno leszcze, bo
ł a m S  n i S  t ń n i™  ^  • Cuda. To nie cuda. To boga- książce Ażajewa: „Daleko od . k ilk a  la t temu, k ie row n ic tw o 
neTczęści^ « to g i -  u d o w a d n t1‘ 6 rez™  zdolności 1 in ic ja - ; M oskw y“ ) w ie lu  zakładów pracy trak to -
że’ system ie i gDracv w  ' ty w y * teg0 sameS° ta lentu, k tó - i ....w  czym tk w i w łaściwa si- wało nabór do technikum  jako
nv m ożliw y „ r "  DY pozwala p rzodow nikow i p r a - , !a Inżyniera Batmanowa. W .je- niepożądany podatek na rzecz
tv l’ko riia n ie i -am ći ani 3 Al ■cy obmyśleć doskonalszą m e to -,8 ° .  solidarności z zespołem, mało ważnego szkolenia. Jeszcze
wszystkich rdzeniarek h n t n i /  dę Pracy- To «Pór, k tó ry  umoż- ! ° z ie l i  się on każdą trudnością nie tak dawno dyrekto rzy przy- 
w sz js tk tcn  rdzeniarek h u tm c - , l lw ia  przeforsowanie s w o je j!2 k o le k ty w e m ..-  ' •

W idzim y ich w s z y s tk ic h  iak  twórczei in ic ja ty w y , przekona-! W łaśnie o oblicze tego k o le k - ' 
z b a rw n y m  film i» '. nS i  « ' ' nle otoczenia o swojej słusz- tyw u  toczy się wa lka w  bytom - 
U  r l c  k obsługują- ności Może w łaśnie dtótego gór- sk ie j uczelni. W alka o nowy.
ych piece hutnicze, kom bam y i i . „ o t . i i . w n »  „*„>

sy ła li do technikum  zbędnych, 
m n ie j kw a lifiko w a nych  urzęd
n ików . A  zakład skrzętnie cho
m ikowa! co zdolniejszych, żeby, , , ; ■ iionni. wiasuie aiaiego gor- i ucz

wps'r ,v!pL m » ; '  ; " ic y  — na jbardzie j h a r to w n y ' socjalistyczny s ty l życia jego ich nie tracić dla produkc ji.,g,.n,e, paiowoz.y . ob rab ,a i- Irian , - „ KAł - i — wvr hnwa ’ ’

W  roku  1949 założono w  Żę- 
dowie ¿spółdzielnię produkcyjną. 
Pierwszą kobietą, k tó ra  wstąp i
ła do nowrej spółdzielni była 
L u dw ika  Lachtarowa. Oddana 
idei spółdzielczości, energiczna 
i pełna zapału po tra fiła  w  k ró t
k im  czasie nie ty lko  przełamać 
uprzedzenia i  opory u w ie lu  ko
biet Żędowa, ale przykładem  
swym  zm obilizowała je do o- 
wocnej' pracy dla dobra świeżo 
założonej spółdzielni.

Na jw ięce j zdziałał je j osobi
sty przykład jako ch lew m istrzy- 
ni. Dzięki racjonalnem u żyw ie
niu  1 trosk liw em u pielęgnowa-

Będąc w  tym  okresie sołty- 
! sem wr gromadzie Wysoka, Leon 
i M o jak cieszący się powszech
nym  zaufaniem  i  szacunkiem 
p o tra fił skupić w okół siebie 
na jbardz ie j św iadomych spośród 

i mało i średniorolnych gospoda
rzy, k tó rzy  dzięki jego pracy 

| uśw iadam iającej p rzystąp ili do 
| ko lek tyw ne j gospodarki. W  
j spółdzielni znalazło się w  chwd- 
l i  je j powstawania 30 procent 

| gospodarzy z. gromady.
M ojak położył duże zasługi w’ 

budowaniu zrębówr zespołowego 
gospodarstwa, a następnie w  o r
ganizacyjnym  i  gospodarczym

A by jeszcze bardzie j umocnić 
spółdzielnię i pomóc chłopom 
gospodarującym indyw idua ln ie  
w  stworzeniu w arunków  dostat
niego życia, Leon M o jak  wraz 
2 aktyw em  p a rty jn ym  n ies tru 
dzenie prowadzi pracę uśw ia
damiającą wśród sąsiadów i o- 
kolicznych chłopów, tłumacząc 
im  korzyści płynące z. gospodar
k i spółdzielczej. Dzięki te j p ra 
cy ag ita torsk ie j oraz widoczne
mu dla wszystkich rozkw itow i 
spółdzielni, pozostający dotych- i 
czas poza spółdzielnią chłop i in -  i 
d yw idu a ln i z W ysokie j w  1952 ! 
roku  w s tą p ili grem ia ln ie  do j 
spółdzielni. W  gromadzie W y- i 
soka indyw idua ln ie  gospodaruje i 
ty lk o  k ilk u  ku łaków .

Lenin i S ta lin  — O socja li
stycznej przebudowie wsi. 1952. 
Str. 540. w  opraw ie zł 12.

J. W. S ta lin  — W kw estii po
lity k i agrarnej w ZSRR. 1952. 
Str. 32, zł 1.10.

B, B ie ru t — O umocnienie 
spójni m iędzy miastem i wsią 
w  obecnym - okresie budownic
twa socjalistycznego. 1952. Str. 
132. zł 2.

M. Z. Saburow — D yrek tyw y 
¡ X IX  Zjazdu P a rtii w  sprawie 
i piątego pięcioletniego planu roz

woju ZSRR na lata 1951— 1955. 
Str. 96, zł. 1.

S. D rapieżników  — W alka 
j p a rtii bolszewików o ko lekty- 
! w izację ro ln ic tw a  w latach 
j p ierwszej p ięcio la tk i sta linow 

skiej. 1953. Str. 292, w  opraw ie 
zł 9.65.

L  Szarikow — Zwycięstwo 
ustro ju kołchozowego — rewo
lu cy jny  skok w  rozwoju społe
czeństwa radzieckiego. 1952. 
Str. 168. zł 5.30.

W. Owczynnikowa — Kołcho- 
¡ zowa dn iów ka obrachunkowa 
j na przestrzeni 20 lat. 1951. Str. 
j 30. r ł  2.20.

W kołchozach radzieckich.
1952. Str. 152, z! 6. — ilu s tro 
wane sprawozdanie z wycieczki 
chłopów polskich (w przvgot. 
I I  wyd.).

J. Tepicht. — Wczoraj, dziś i 
ju tro 1 wsi po lskie j; 19,32 s t r  
112, zł 1.

A. Szemberg — Reforma ro l
na PKW N. 1953. Str. 56, zł 1.20.

S. K ozińsk i — Plan 6-le tn i w 
ro ln ic tw ie  polskim. 1952 Str 
6S, z! 1.40.

J. Kasiński — Zasady statuto
we spółdzielczości p rodukcyj
nej. 1952.. Str. 56. zł 1.20.

Z. Barehanowska — Bochot- 
nica kon trak tu je . 19.52. Str. 43, 
zł 1.50.

B. Czeszko —  Drogi sytości. 
1951. Str. 44. zł 1.50.

S ta tu ty spółdzielni produk
cyjnych. 1952. Str. 80. zł 1.

Zagadnienia E konom iki Rol
nej. Zeszyty 1, 2. 1952. Str. 96, 
112, po 6 zł. (Zeszyt 3 w druku).

1 „ M A I  k lasy robo tn icze ! —- gór-

«  2S . T 75S  S S ;--»1 U "” !,n" T  !“ble1
W'^ ,konT,ann Óa’ ’ Uczelnia po tra fiła  przekonać.

H u tn ik  B adu ia  w czasie po- że ta „s tra ta  czasu“  — to uzy- 
by tu  na pierwszym  roku - z a -  skanie dla przemysłu samo- 
chorował. Lekarze uważali, że dzielnego k ie row n ika , że te dwace szkolnej, w  gabinetach la - u  « "  » i _  „  . ™ . ------uzicmegu Kierownuca, ze te owa

boratoriach salach w yk łado - ^  ’ notU',ą na ogo> naJlePSze j « t r y ®  zapaleniu płuc — lata pracy opłacają się zarów- 
w ych uczelni. i postQPy w  nauce- Badura m usi wyjechać na u rlop  no uczniom, ja k  i k ie row n ic tw u

W  technikum  bytom skim  — 
| szkole, jaką nie może poszczy
cić się żaden k ra j kap ita lis tycz-

*
w ypoczynkowo-sanatoryjny. Na i zakładu, 
szczęście w  pobliżu te c h n ik u m : wr
leży prześliczna „W is ła “ . W sa- ..c ggL! ° , ch Uzynastu pro- 
na torium  Badura zam artw ia ł m0C11- . technikum  zm ieniło s ty l

............. 1, ' iau  -i się. Z nauką i tak nie szło ła - ' 1 sposo^  pracy z uczniami, dc-
iracy, w y b itn i ra c jon a liza to rzy ! sy szkoły powszechnej, ale mój two. W  dodatku ta n ;espodzie- stosowało organizację nauki do 
'trzy m ują możliwość wzbogacę. | upór pozwoli m i przgzwycię- w a m  przerwa ‘ potrzeb i m ożliwości swoich

ny na ś 
P 
o

Mam w ie lk ie  trudności
lec ie  — przodownicy i nauką, ukończyłam  ty lk o  4 kia

•- I ------ i —  ̂ 1111 \ >

nia doświadczenia praktycznego I żyć wszystkie przeszkody — 
o wiedze techniczna w iarinm n. sze w  .Nowych K adrach '1 Ire

p i- 1 W  tym  w łaśnie czasie, do ga
binetu dyrekto ra  technikum  
zgłosił się przodujący uczeń K o- . . -

przezwyciężać, peć. Kopeć zdecydował, że pół r:am ' naboru. Z początku spraw- 
b.................................  .ZV} z Ba- dzlan m ożliwości kandydata sta-

słuchaczy.
Na jtrudnie jsza bodaj spra

wa byda w łaśnie z k rv te -
o wiedzę techniczną, w iadom o- sze w  „Nc. 

j ści ogólne z dziedziny h is to rii, j na Dzik lińska. 
i lite ra tu ry , ekonomii. Przez te ! A  jest co ________
d r. a la ta nausi, pobiera rodz i- z czym walczyć. Tak ja k  trze- tygodnia będzie się uczył z Ba- dziar
na przodownika jego przecięt- j ba było w  p ro du kc ji zm agać: durą w ,  „W iś le “ , a w ' d rug ie j n o w ił c z a rn in  wstępny. Cóż, 
ne pobory miesięczne, uczeń zaś | się z naturą, oporem m aszyny,! połow ie będzie w ykonyw a ł 200 k ^ed’

| o trzym uje w  techn ikum  miesz- ; niechęcią, ludz i tkw iących  w ! procent' no rm y w  swojej nauce, 
i Kan_leMU trT i a^ e 1 OPleka ! starych, przeszłych czasach — j Kopeć i  Badura jako przo- 
j -  r. am la t 43, a me odczu -: tu ta j na ławce szkolnej trzeba I dow n icy nauki ukończyli tech- 
I wam  w  tych rnurach swego j bić się z sobą samym, 'tru d n o - ! n iku m  bytomskie. Ukończyli,

— m otć ił Franciszek i .ścią przystosowania się do 8 - g o -1 ale nie ze rw a li'b vn a jm n ie j w ię- 
I A p lyds  ~  przezyiem tu  drug;i  dzinnych w ykładów . Trzeba n ie - ! zl ze swoją uczelnią.,  ,  ,  ,  . . . .  u  4,11 ‘  ‘  *.7 » '  ■ .7 IN l d  U \J  W  .  -L i. ¿ C u d  1 * i C *
swoją młodość, piękniejszą, pet- raz w .,jC2yć z pokusą, by uciec,

° d pierwszep, , . : w rócić do znajomego pokładu
A bso lw entow i uczelni m e tru -  kopaln i, do przyjaznej h a li sta- 

dno o optym izm , choc przecież łow ni.

Hi

k iedy do jrza ły  w iekiem  uczeń, 
k tó ry  szkołę znał g łównie z opo
wiadania w łasnych dzieci — na 
egzaminie czuł się onieśmielo
ny, nie dawał w ie rne j próby 
swoich możliwości. Obecnie w y
pracowano system pracy kom i
s ji k w a lif ik a c y jn e j, k tóra pro
wadzi rozmowy z kandydatam i,

bywa się
B ył* 1 tacF. 00 uc iek li. A le  technikum . K ie row n ic tw o

te dwa lata w  technikum  by- j
tom skim , zarowno dla towł . ! większość m—mwaźaiarra wifUf- ,
Apryasa, jak  i w ie lu  innych : szość u trźvm ała  się ' w  szkde  ! stara slę- ^ y  pępowina : SWOje j pracy itd .

’ ' ' ** : Ucząca wychowanków  z uczel- D la wprowadzenia przodow-

w  ,, v  u ■, , bada m ożliwości kandydata, nie
W  duże., sali techn ikum  od- ty lk o  na podstawie um ieję tno- 

z.jazd absolwentów ści, ale m ożliwości logicznego 
u- w iązania m yśli, oceny procesów

przodowników  pracy wcale nie Sztvgar zm ianowy 
b y ły  łatwe... „^ ,riUdzI " * k l : n ii* dług ie jeszcze lata była nie-

*
m ków  pracy w  system nauki,nie dał rady przekroczyć p ie rw - j -ozcieta"  ,

| szego progu, progu prowadzące- j ' Na sali zebrało sie k ilk a s e t: Z 'prowadzo" °  kurs  wstępny,
.go z kursu wstępnego do te c h -! „-.--h . ? k ilkaset kurs podstawowych wiadomo-

Mężczyzna w m undurze gór- n ikum . Egzamin popraw kow y U L ; , , '  l  3esJ n,łezm“ rn ie  ści z rozm aitych dziedzin, 
niczym w w ieku la t około 30,: także zaw iódł. 39-letni mężczy- ! h „ r.n i^ y  ! abt ° lw<: ';c1' , 0_ P la  w yrów nan ia  różnvch sto-
rozw iązuje przy tab licy  swoje zna, „o jc iec dzieciom “ w róc ił j b rvcznveh w  ÓW, faJ I pn i p rzyg°t°w an ia  i zdolności —
pierwsze zadanie matematvcz- do kopaln i. ażehv
, ~7. . i i— .7 uiwicj Głł<a, dAicA. 1UII1 WI OCli

pierwsze zadanie m atem atycz-! do kopaln i, ażeby po up ływ ie  
ne. Trzeba zamień.ć 128,54 gra- pół roku jeszcze raz zaryzyko-

, ?ałych zorganizow-ano form ę dodatko- 
nZ ZV  gofP ° d a rk l z wych. poobiednich korepetycji, 

zastępu absolwentów w yszli j Rzecz jasna daleko naszej ii-my na dekagramy. Uczeń staje wać przejście przez kurs  wstęp- 3 ^ v | .i«4»“ «* uazcK u ucus^t-j u -
bezradny, ręka nerw ow o ściska , ny. Tym  razem musi się udać.: ~  wlce.' I czelni by tom skie j do doskona-
.......................................................... '  w . « ?j kaw ałek kredy. Z dalszjrch ła - 

| wek pomagają wspanialom yśl- 
; n ie koledzy. To uczniow ie k u r- 
! su wstępnego. N ie wiedzą jesz- 
: cze o tym , że podpowiadanie w  
¡szkole jest wzbronione.

Są tacy, że w racają trzy
k ro tn ie  — m ów i dy re k to r u- 
czelni, tow. Bander. — A le  są 
i  tacy, ja k  Zemanek.

r “  Pra. ?  N iew iarow sk i z Zakładu N r 1 . ; -  i przed uczelnią daleka kre

Jan M itręga — obecnie w ice -i nia m i z X l i l  prom ocji, ’(co Upół 
m in is te r M in is terstw a G ó rn ic - ! roku nowv zastęp absolwentów 
twa na jlepsi dyrekto rzy n a - ' kończy technikum ), opuszczają- 
szycn zakładów, ja k  dy re k to r cym i obecnie m ury  technikum

---------- -- -w  J ULiC
dyre k to r Łobodziński z k o p a ln i! ś li się jeszcze droga Zaga 
„A n n a “ . M akow ski z „A zo tów “ , dnienie opieki nad ahsolwen-

, | przem ysłu maszynowego, zo-
dwa p ię tra  wyżej odbywa- s ta ł p rzy ję ty  na w ydz ia ł m e - , „A n n a " . M akow ski z „A zo tów “ , dn ie n ie  op iek i nad ’ ahsnlwen

sf a w s ; : ^  :
!s ?  — -  -  TS\  ¡ ¡ f ł ,  J S S ^ ra i := \

» s s s s K ; sk , ś s  i sgrsjgr**- * s r r r  ^
; s s a s w jp : 1 k — “  - w  i ’a te a .  as

Przed dorocznym zjazdem
tea tra lnym

Na tegorocznym zjeździć, k tó 
ry  będzie obradował w  Warsza
w ie w  dniach 16— 18 lutego, na
sze tea try  dramatyczne będą 
m ogły poszczycić się n iew ą tp li
w ym i osiągnięciami.

Podniósł się poważnie poziom 
pracy naszych tea trów  nad 
u tw oram i po lskie j d ram aturg ii 
współczesnej. M ie liśm y tu k i l 
ka przedstaw ień w yb itnych , o 
w ysokim  ładunku  ideowym  i 
wzorowym  opracowaniu a rty 
stycznym, ja k  „Pociąg do M a r
s y lii“  w  K rakow ie  (reż. Zam 
ków), „W zgórze 35“  w  K a to 
wicach (reż. Zaw istowski). Po
ważnym sukcesem teatru A te 
neum w  W arszawie było przed
stawienie „S praw y rodzinne j“  
(reż. W arm iński) — sztuki, k tó 
rą z w ie lk im  powodzeniem gra 
szereg tea trów  w  Polsce.

Również szereg innych przed
stawień u tw orów  współczesnych 
pisarzy zaliczyć można do suk
cesów naszego tea tru ; „K ró l i 
ak to r“  w  W arszawie (J. W ar- 
necki o trzym ał za reżyserię te
go przedstaw ienia Nagrodę Pań
stwową I I  stopnia). „Droga do 
Czarnolasu" w  Teatrze W spół
czesnym (reż. E. Axer). „Z b ie 
gowie“ w  Ateneum, Lu b lin ie  i 
Toruniu, „Proces“  B erw ińsk ie j 
we W rocław iu  i na Wybrzeżu; 
„Z w y k ła  sprawa“  w Teatrze 
Powszechnym w  Lodzi, „B an- 
cro ftow ie “  w  Poznaniu i inne.

N iew ie le  przyniósł rok  ubie
gły w  dziedzinie inscenizacji 
naszej puścizny lite ra ck ie j. Tu 
na pierwszy plan w ysuw ają się 
„Ruchome p iask i“ Choynow- 
skiego, przypom niane przez 
Teatr Poznański i próba insce
nizacji „L a lk i“  (reż ., Dąbrow
ski). N ie zb liży liśm y się w

Jerzy Pański
d y rek to r C entralnego Zarząd u  T eatró w

Zemsta“  w  reżyserii Szle-
lyńskiego, m im o dyskusyjności 
ujęcia, stanow iła in te resu jącą  
próbę realistycznego odczytania 
kom edii fred row sk ie j. Natom iast 
poszukiwanie u tw o rów  zapom
nianych bez dostatecznej kon
tro li ideologicznej prowadziło 
niekiedy do pom yłek, ja k  w y 
stawienie „S tarosty Jana G rud- 
czyńskiego“  Dmuś/.ewskiego, zu
pełnie niepotrzebnie przypom 
nianego w  Katow icach.

tym  roku  do problem u nowe
go spojrzenia na w ie lk ie  dzie
ła klasyczne naszej dram a
tu rg ii;  je d y n i*  krakow ska

Po raz pierwszy w  tak szero- 
j k im  zakresie tea try  nasze 
| w p row adziły  w  roku ubiegłym  
| do swego repertuaru rew olu

cy jny  dram at radziecki. Te 
| sztuki, z których pełnym  głosem 
i przem awiają do widza najw.ię- 
i ksze k o n flik ty  społeczne naszej 

epoki, ten w ie lk i op tym istyczny 
epos w a lk i ze starym  światem 
wyzysku, oraz budowy nowe
go, spraw iedliwego życia — dał 
szeregowi naszych teatrów  mo
żność stworzenia w idow isk  o 
bardzo s ilnym  ładunku ideo
wym  i bardzo w ysokie j a rty 
stycznej wartości. W yb ija  się tu 
szczególnie w rocław skie przed
staw ienie „Człow ieka z ka ra b i
nem“  w  reżyserii J. Rotbauma, 
w k tó rym  tea tr nasz po raz 
pierwszy pokus ił się o odtwo
rzenie na deskach scenicznych 
w ie lk ich  postaci Lenina i Sta
lina. Przedstawienie to, odzna
czające się bardzo tra fną  ana
lizą ideologiczną tekstu, p ięk
nym opracowaniem scenicz
nym, doskonałą kompozycją 
scen zbiorowych i w yb itn ym i 
kreacjam i* ak to rsk im i Ż ukow 
skiego (Lenin) i Benoit (Sza- 
drin ) słusznie przyniosło drugą 
Nagrodę Państwową reżyserow i 
i g łównym  wykonawcom . Po

dobnie twysoką tem peraturą 
ideową odznaczało ^ ię  ka tow i
ckie przedstawienie „Zagłady 
eskadry“  (reż. Zaw istow ski i  
Żytecki), „M łodość ojców'“  Gor- 
batowTa w  Teatrze Now'ej W ar
szaw'}' (reż. Dąbrowski i Szy
dłowska). Znacznym sukcesem 
młodego teatru  w  Opolu by ł 
„S ztorm “  B ill-B ie łocerkow sk ie - 
go, duży ładunek po lityczny 
w ydobył łódzki Teatr Nowy z 
„Niezapomnianego roku 1919“ .

Szeroką fa lą  w p ływ a do na
szego repertua ru  klasycznego 
dram aturg ia  rosyjska. W  roku 
gogolowskim  szpreg tea trów  
w ystaw ia ł „R e w iW a “  • i „Oże- 

! nek“ ; szczególnie w yró żn iły  się 
| tu kreacje K um akow icza jako 
! Horodniczego i Dzwonkowskie- 
go w  ro li Podkolesina; coraz 

| w ięcej gramy znakom itych ko- 
j m edii Ostrowskiego a pod ko- 
j nieć roku  K raków ' da ł wzorowe 

przedstawienie „P łodów  edu- 
! ka c ji“  Tołsto ja (reż. K rzem iń- 
j ski). Wciąż jeszcze natom iast 
i zbyt mało gram y Gorkiego.

Poważne osiągnięcia ma nasz 
tea tr w  dziedzinie inscenizacji 

i sztuk postępowych pisarzy za- 
| chodnio-europejskich i am ery
kańskich. Z in ic ja ty w y  polskich 
artystów , którzy pragnęli dać 

| w yraz swej solidarności z w a l- 
; czącą sztuką ludu F ranc ji, za- 
j proszony został do Polski ze
s p ó ł,  którem u po lic ja francuska 
1 un iem ożliw iła  granie odważnej 
; sztuki Y a illanda „P u łko w n ik  
; Poster przyznaje się do w i
n y “ . Sztukę tę w ys ta w ił Te
a tr K am era lny w' W arszawie 
ireż. K rasnow iecki), oraz gra 
Teatr im  Jaracza w  Łodzi. 
Przez liczne nasze sceny prze
szła sztuka Howarda Fasta pt.

I „80. •rebm iików ". Teatr Nowy 
| w  Lodzi w ys ta w ił postępową 
! sztukę, innego pisarza am ery- 
j kańskiego:. „Tankow iec Nebra- 
j sca“  Herba Tanka. P rzygotowu

je  ją obecnie Teatr A teneum  w 
Warszawie.

Po raz pierw'szv po ja w iła  się 
w' noku 1952 na naszych sce
nach sztuka współczesnego p i
sarza bułgarskiego. Była nią 
„K ró lew ska  m iłość“  Kam en Z i- 
darowa, w  teatrze Wybrzeża. 
W ogóle jednak tea try  nasze 
gra ły  za mało sztuk pisarzy k ra 
jó w  dem okracji ludow'ej. Stan 
ten ulegnie zm ianie na lepsze 
w  roku  1953. K ilk a  teatrów' 
przygotow uje już  prem iery 
sztuk z te j dziedziny.

Po raz pierwszy od c h w ili 
upaństwow ienia tea try  nasze 
w ykona ły  przedterm inow o plan 
roczny w  dn iu  20 grudn ia 1952 
r „  uzyskując do końca roku na
stępujące w y n ik i: ' p lan ilości 
przedstawień wykonano w 106.8 
proc., plan lięzby wodzów w  

| 104,7 proc., plan w p ływ ó w  wt 
j 105,6 proc. Oznacza to zarazem 
j poważne wzmożenie dzrałalno- 
I ści naszych tea trów  w  porów- 
! naniu z rok iem  1951: liczba 
przedstaw ień wzrosła o 2538, t j.  

i o 12,8 proc., liczba w idzów  o 
¡ 1275 tysięcy, t j.  o 16,5 proc,
; Szczególnie podkreślić wypada,
¡ że w myśl wskązań V I I  Plenum 
• i zgodnie z uchw ałam i sesji 
¡ szczecińskiej Rady K u ltu ry  i 
i Sztuki wzrosła terenowa akcja 
i teatrów : w  terenie dano w  tym  

roku o 1269 przedstawień wńę- 
cej niż w r. 1951, obsłużono w  

| czasie a k c ji wyjazdow ej o 614 
i tysięcy w idzów  więcej, t j.  o 
¡ 29.8 proc. Na wzrost ten w p ły 
n ę ła  zwłaszcza działalność tea- 
| trów  w  czasie akc ji wyborczej,
; w  k tó re j nasze tea try  w zię ły  
i bardzo ak tyw ny udział.

S tw ierdzić trzeba także, iż 
znacznie podniósł się poziom 
naszego pisarstwa w  dziedzinie 
dram atu. Rok ub iegły przyniósł 
szereg pozycji, k tóre pozostaną 
trw a ły m  nabytkiem  naszego 
tea tru ; obok sztuk ju ż  w ym ie- 

i n ionych wskazać tu  trze- 
j ba sztukę Korce llego „C za r- 
: n iecki i jego żołnierze“ , w  któ- 
| re j znów po p ięknej k re a c ji w  
| „N iespokojne j starości“  w Tea- 
I trze Powszechnym, m ie liśm y 
! możność w  Teatrze W ojska Pol

skiego ujrzeć Brydzińskiego.
Jednakże przytłaczająca w ię k 

szość sztuk naszych pisarzy 
r współczesnych obraca się w  krę- 
I gu tem atów historycznych; nie- 
! m ai zupełnie nie posiadamy u- 
j tw o ró w  związanych z naszą 
! dzisiejszą rzeczywistością, z za
gadnieniam i budow nictw a so- 

| cjalistycznego w  naszym kra ju , 
z w a lką  klasową, jaka się u nas 

| toczy, z nową moralnością, z 
j przebudową świadomości czło

wieka. Toteż tea tr nasz wciąż 
jeszcze nie w ypełn ia  swego pod- 

j stawowego zadania —  nie daje 
i obrazu dzisiejszego człowieka, 
j nie dopomaga w  rozw iązyw aniu 
! problemów, ja k ie  co dnia na- 
; suwa nam życie.

W alka o tak i dram at, o tw ó r- 
: czość dram atopisarską na m ia- 

'’j rę naszych dn i, musi być sto
czona wspólnie*- przez tea tr i 

| przez pisarzy.
Dlatego w  tym  roku zjazd 

tea tra lny  zwołany został wspól
nie przez M in is ters tw o K u ltu ry  

I i S ztuk i i Zw iązek L ite ra tów  
| Polskich, by w  bfezpośredniej i 
; swobodnej dyskusji postarać się 
: o usunięcie tych przeszkód, k tó 
re ham ują w łaściw y rozw ój po l
skie j d ram aturg ii. Centra lny 
Zarząd Teatrów  dokonać musi 
próby samokryfycznego spoj- 

; rżenia na błędy p o lityk : reper- 
| tuarow ej i n iew łaściw y jeszcze 
j nieraz stosunek teatru do współ
czesnej sztuki po lskie j i  zana li
zować trudności, na jak ie  na
potyka realizacja u tw o rów  na
szych pisarzy w  teatrze. Ze swej 
strony pisarze w  dyskusji zjaz-

! dowej zanalizować po w in n i za
gadnienia twórcze związane ze 

| współczesną problem atyką i 
sprawę współczesnej tem atyki 
w  dramacie postawić w  całej 
rozciągłości. Trzeba też ruszyć 
z m iejsca zagadnienie komedii 
satyrycznej; nasze pisarstwo 
dram atyczne nie korzysta je 
szcze z całej gamy środków ar
tystycznych, k tóre mogą sku
tecznie walczyć ze z jaw iskam i 
w rog im i i obcym i w  naszym 
życiu.

Sprawa dram atu, w  k tó rym  
znalazłby odbicie ca ły patos 
naszej w a lk i, sprawa w ie lk ie j 
sztuki, m ob ilizu jące j masy do 
w a lk i o w ykonanie trudnych  za- 
dań narodowego planu gospo- 

j darczego, do w a lk i o pokój i  
: zbudowanie podstaw socjalizmu 
| naszym k ra ju  — staje przed 
; nam i ze szczególną ostrością w  
zw iązku z dziesięcioleciem Pol
ski Ludow ej, k tó re  święcić bę
dziemy w  roku  przyszłym.

Dlatego M in is ters tw o K u ltu ry  
| i  Sztuki, wspóln ie ze Zw iąz- 
j k iem  L ite ra tó w  Polskich, o- 
! głosi na zjeżdzie konkurs 
. na sztukę związaną z dzie- 
: sięcioleciem is tn ien ia  Polski 
Ludowej. Konkurs ten opar
ty  zostanie na nieco in - 

jn ych  zasadach, niż dotychczaso- 
i we konkursy, bowiem  zaprosze- 
| n i pisarze będą m ie li możność 
i ścisłej współpracy z teatrem 
od samego początku swej p ra 
cy, tea try  zaś ze swej strony 
będą wciąga ły się od razu w  
pracę nad „sw o im “  utworem , 

i będą ponosiły odpowiedzialność 
¡za jego najdoskonalszy ksz ta łt: 
i artystyczny.

i Jednocześnie ogłoszony zosta- 
: nie d rug i konkurs na sztukę 

^współczesną, w  k tó rym  udzia ł ; 
nie będzie niczym  ograniczony. !

D rug im  zagadnieniem cen tra l
nym, Ltóre stanie na zjeżdzie, 
będzie zagadnieriie dalszego 
podniesienia poziomu pracy a r- i 

; tystycznej naszego teatru , da l- ;
; szego pogłębienia sztuki rea liz - ! 
| m u socjalistycznego w  teatrze, i

I Jeśli nasze tea try  mogą się po- 
| szczycić szeregiem artystycz- 
j nych sukcesów, je ś li doskona- 
j lim y  coraz bardzie j rzemiosło 
j aktora, reżysera, scenografa — 
■nie ulega przecież w ątp liw ości, 
I że całej pracy naszego tea tru  
| b rak jeszcze ciągle owego du- 
i °ńa ofensyw}’ , bojowości, siły  
przekonywania, um iejętności po- 

! ryw a n ia  w idza. Sprawa prze- 
: m aw ian ia „pe łnym  głosem“ , 
j sprawa pełnego wydobycia 
i wszystkich m ożliwości emocjo
nalnego działania, sprawa tea
tru  walczącego, tego tea tru  ja 
k i znamy z gościn tea trów  ra 
dzieckich w  Polsce, ja k  choćby 
z ostatn ie j w iz y ty  Teatru im . 
Mossowietu — to sprawa dla 

| w szystkich ' naszych działaczy 
I tea tru  pierwszorzędnej wagi.
I Jest to zagadnienie celności re 
pertuaru , um ieję tności budowa- 

i nia go tak, by n a jtra fn ie j ude- 
: rża ł w  aktua lne problem y dnia,
| ale jest to  także zagadnienie 
| w ydobycia pełnego ładunku 
ideowego, zagadnienie samego 
posłannictwa teatru , jego ro li 
w  walce o przebudowę człow ie
ka. Pod tym  kątem  wadzenia
u k ła d y  się m usi cała praca ar- 
ty s ty e fn a  teatea tru , to dążenie oży 
w ić m usi tę tno życia ideowo- 
artystycznego środowiska tea
tralnego. Poważne zadania w  
tym  względzie stoją zwłaszcza 
przed SPATiF-em .

Wiąże się to i  z samym r y t 
mem pracy artystycznej tea tru . 
W  roku  ub ieg łym  tea try  nasze 
nie w ykona ły  p lanowanej ilości 
prem ier. Z jaw isko  to ma obok 
aspektu finansowego, niem ały 
aspekt społeczny, zmniejsza bo
w iem  bazę odbiorczą teatru , o- 
granicza zasięg jego oddzia ływ a
nia, a ma również aspekt a rty 
styczny i  ideowy: niewykonanie 
zaplanowanej ilośc i p rem ier po
zbawia repertuar, kom ponowa
ny .inko całość, ważnych i po
trzebnych ogniw, rozstra ja  ry tm  
pracy artystyczne j, nie daje a k 
torom  dostatecznych m ożliw o
ści rozw ojowych. Zwłaszcza w  
W arszawie jest to z jaw isko n ie 
pokojące, gdyż n iem a l wszyst-

! k ię  te a try  warszawskie prze
dłużają okresy przygotowania 
sztuk i  da ją  mniejszą liczbę pre. 
m ie r od zaplanowanej. W roku 
1953 zjaw isko to nie może mieć 

| m iejsca; ta k  ja k  najściślejsza 
dyscyplina obow iązywać nas 

'm us i w -stosunku do wszystkich 
; wskaźników  p lanu (liczby przed- 
; stawień i  w idzów , wysokości 
j w p ływ ów , u trzym an ia  się w  
granicach lim itó w  finansowych) 
— tak  i zaplanowaną liczbę pre
m ie r uważać trzeba za część 

j składową planu, k tó ry  należy 
całym  nakładem  s il realizować.

Zaostrzająca się w a lka  klaso
wa, rozm a itym i drogam i prze
n ika jący nacisk w ro g ie j ideolo
g ii na nasze środowisko twórcze 
powoduje konieczność coraz 

| bardziej wytężonej czujności i 
1 sam okontro li. M ie liśm y w  roku  
¡ub ieg łym  określone z jaw iska w  
| rozm aitych środowiskach tw ó r- 
| czych, k tó re  ten nacisk w rog ie j 
ideo log ii wyraźnie sygnalizowa
ły, wskazując zarazem na nie
dostateczną n iek iedy odporność 
tych czy innych kó ł czy jedno- 

j stek. W  teatrze z jaw iska te ma.
: ją  nieco in n y  przebieg i  nie ma
ją  możności u jaw n ien ia  się w  

: fo rm ie  ta k  rozw in ię te j, ja k  np. 
w  plastyce, n iem n ie j n ie  w o l- 

! no na te j podstaw ie sądzić, że 
: środowisko ak to rsk ie  jest od 
tych z jaw isk  wolne. Zresztą i  
tu  b y ły  w ypadk i ulegania sk łon
ności do „ud z iw n ia n ia “  form y, 
zniechęcenia do realistycznego 
kszta łtu  w idow iska, próby a ta
kowania „szarzyzny“  naszego 
tea tru  j niedostrzegania, że za 

I ty m i pseudonowatorskim i poszu- 
! k iw an iam i i  tęsknotam i fo rm a- 
j ^s tycznym i k ry ją  się zawsze 
obce lu b  w rogie treści. Toteż 
w a lka  o naprawdę bo jow y te
a tr. o tea tr służący w  pe łn i 
spraw ie socjalizm u, wiązać się 
musi ja k  na jściś le j z w a lką  
o ideowo - artystyczne umoc
nienie naszego środow iska tea
tralnego, o jego pa rty jn ą  po
stawę. o jego ideologiczną do j
rzałość.

Tegoroczny zjazd tea tra lny  
pow in ien stać się taką w łaśn i* 
batalią.

J



4 T R Y B U N A  L U D U N r  47

W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E

Sportowcy M aryn a rk i  W ojennej przygotowują się intensywnie  
do Spartakiady  W. P. w  gimnastyce i szermierce. Na zdjęciu  
oficer Paliga, (z lewej) m istrz  W. P., pokazuje kolegom tech

n ikę  w a lk i .  Foto  C A F

Łyżwiarze radzieccy zdobywają tyluly mistrza 
i wicemistrza świata

H E L S IN K I. W  H els inkach  za
kończy ły  się m istrzostw a św iata w  
Jeździ e szybkie j na lodzie m ęż
czyzn, w  k tó rych  pe łny  sukces od
nieśli ły żw ia rze  radzieccy.

G onczarenko zdobył ty tu ł m istrza  
św iata — 193,143 pk t. zaś Szilkow  
został w icem istrzem  świata, uzy
skując 194.508 pk t. Trzecim , był 
V an  der V o o rt (H oland ia) 195.522 
pkt.

W  poszczególnych biegach w y n ik i 
b y ły  następujące:

5.000 m : 1) G onczarenko (ZSR R )
— 8:26,0, 2) V an  der V o o rt (H o
land ia) — 8:27.0, 3) Huiskes (H o 
landia) — 8:29,2. S zilkow  (ZSR R )
b y ł ósmy.

1.500 m : 1) S zilkow  (ZSR R ) — 
2:13,1, 2) Gonczarenko (ZS R R ) — 
2:19.0, 3) V an  der V oo rt (H oland ia)
— 2:19,1.

10.000 m : 1) G onczarenko (ZSR R )
— 17:22,2, 2) B roekm an (H oland ia)
17:29,0, 3) H uiskes (H o land ia ) —
17:35.5.

Drugie zwycięstwo hokeistów Moskwy 
nad reprezentacją CSR

M O S K W A . W  drug im  spotkaniu i granym  w  n iedzie lę  15 bm . zw y -
hp ke jo w ym  m iędzy reprezentac ja - c iężyła ponow nie drużyna  M oskw y  
m l M oskw y i Czechosłowacji roze- 1 2:0 (0:0, 0:0, 2:0).

Bobslejowe mistrzostwa Polski
K A R P A C Z , w  K arpaczu  rozegrane  

zostały I I I  m istrzostw a bobslejowe  
Polski. N a  starcie stanęło około 60 
zaw odników . W  p u n k tac ji drużyno
w e j ty tu ł m istrzow ski zdobyła d ru 
żyna ZS W łó k n ia rz  — 43 pkt., przed  
ZS  B udow lan i — 29 p k t., U n ią  — 
28 p k t., Spó jn ią  — 21 p k t., G w ard ią  
14 pk t., i K o le ja rzem  — 9 pkt.

W  k o n k u re n c ji dw ó jek  bobslejo
w ych  pierwsze m iejsce za ję ła  osada

U n ii w  składzie: ZachapiAski, S w er- 
pel, uzysku jąc w  p ierw szym  ślizgu  
czas 1:13,2, k tó ry  jest now ym  re 
kordem  toru. N a  drug im  1 trzec im  
m iejscu up lasow ały się osady W łó k 
n iarza .

W  k o n k u re n c ji czw órek bobslejo
w ych now ym  rekordzistą  to ru  zosta. 
ła  m istrzow ska załoga W łó kn ia rza , 
uzysku jąc bardzo dobry czas 1:08,0.

Siatkarze AZS — AW F zdobyli
Puchar Polski w siatkówce

K A T O W IC E . W  niedzie lę  zakoń
czy} się w  K atow icach  pięciodnio
w y  tu rn ie j f in a ło w y  o Puchar 
Polski w  siatkówce m ężczyzn. 
Pierw sze m iejsce zdobyła drużyna  
w arszaw skiego A ZS  -  A W F , która  
w  ostatn im , decydu jącym  mecsu 
pokonała gdańską G w ard ię  3:0.

N a jw iększa  rew elacją  tu rn ie ju  
b y ła  je d n ak  drużyna gdańskiej 
G w ard ii, składająca się z m łodych, 
dobrze zapow iadających się siat

k a rzy , k tó ra  je d n ak  n ie  w y trz y 
mała' k o n d ycy jn ie  ciężkiego tu r 
n ie ju  i ostatecznie uplasow ała  się 
na trzec ie j pozyc ji. N iespodzianką  
było za jęc ie  dopiero piątego m ie j
sca przez obrońcę pucharu C W K S.

Ostateczna k la s y fika c ja  tu rn ie ju :  
1) A Z S -A W F  4 p k t. stos. setów  
14:3, 2) G w ard ia  (W -w a) 3 pkt. — 
9:8, 3) G w ard ia  (Gdańsk) 3 pk t. — 
10:7, 4) G w ard ia  (W rocł.) 2 pkt. — 
7:10, 5) C W K S  2 pk t. — 8:12, 6) A ZS  
(Łódź) 1 p k t. — 3:12.

Narciarze AZS Zakopane zwyciężają 
Irużłnowo w’ mistrzostwach Polski juniorów
IW O N IC Z . W  Iw on iczu  zakończo

ne zostały m istrzostw a P olski Junio
ró w  w  narc iars tw ie . W  m istrzos
tw ach w zię ło  udzia ł w ie lu  m łodych  
zaw odników . N p . na starcie do o- 
tw artego  konkursu  skoków  stanęła  
rekordow a ilość 160 uczestników.

Ostateczna pu nktac ja  m istrzostw : 
1> A ZS  (Zakopane) 521 ¡5kt., 2) G w ar

dia (Zakopane) 227 p k t., 3) C W K S  
(Zakopane) 197 p k t.

Podczas uroczystego zakończenia  
m istrzostw  po odśp iew aniu hym nu  
m łodzieżowego oceny zawodów do
k o n a ł przew odniczący sekc ji n a r
ciarskie j G K K F  p łk . M alczew ski, 
stw ierdzając, iż  m istrzostw a tak  pod 
w zględem  organ izacy jn ym  ja k  i 
sportow ym  w y p a d ły  dobrze.

Z mistrzostw Polski w koszykówce kobiet
W A R S Z A W A . 15 bm . w  drug ie j 

ko le jce  m istrzostw  Polski w  ko
szykówce kob iet uzyskano nastę
pu jące w y n ik i:

G r. I :  O W K S  (L u b lin ) — W łó k 
n ia rz  (Łódź) 23:59 (10:27). G r. I I :

G w ard ia  (Poznań) — Spójnia
(Gdańsk) 40:44 (15:21). G r. I I I :
G w ard ia  (W arszaw a) — K o le ja rz
(Poznań) 35:63 (21:21). G r. IV :  S pó j
nia (K atow ice) — O W K S  (K ra k ó w )  
35:47 (23:27).

I I  Turystyczny Raid Narciarski PTTK
spełnił swe zadania

W IS Ł A . W niedzielę nastąpiło  za
kończenie I I  Turystycznego Raidu  
N arc iarsk iego  P T T K . Od wczesne
go ran ka  w  Wiśle panow ał ożyw io
ny ruch. D ru ży n y  ra id o ^ e , opu
ściwszy ostatnie p u n k ty  etapowe, 
w jeżd ża ły  na m etę. P rzy jeżdża jące  
drużyny  przechodziły  ko le jn o  przez

Meldunki 
* pływackiego 
Pucharu Miast

K R A K Ó W . M ecz p ływ ac k i o P u 
char M iast zakończył się zdecydo
w anym  zw ycięstw em  d ru żyn y  K ra 
kowa, k tó re j rep rezentanci za ję li 
większość pierw szych m iejsc.

Z ciekaw szych w y n ik ó w  w yróżn ić  
należy:

M ężczyźn i: 100 m  st. d o w .: C iężki 
(K rakó w ) 1:02,9, 100 m  st. grzbiet.: 
1) Puchała (Opole) — 1:13,4. K o b ie 
ty : ioo m klas. B — 1) D obranow - 
s k a '(K ra k ó w ) 1:32,8,

Ł 0 D 2 . W  meczu p ływ ac k im  o 
P uchar M ias t Łódź w y g ra ła  ze 
Szczecinem  95:87. N ajc iekaw szy  po
je d y n e k  m eczu stoczyli na dystan
sie 200 m  żabką łodzian in  N i ko
dem ski ze S teciuk iem  (Szczecin). 
Obaj p ływ acy  w  jedn akow ym  cza
sie do p łynę li do m ety , uzysku jąc  
w y n ik  2:50,7.

W A R S Z A W A . W  n iedzie lę  na 
p ływ a ln i A W F  od były  się m istrzo 
stwa W arszaw y dla zaw odników  
klasy I I .  W  m istrzostw ach udzia ł 
w zięło  120 m ężczyzn i 30 kobiet.

S tartu jąca  poza konkursem  G ry 
ka (K o l.) ustanow iła no w y  rekord  
Polski na 400 m  żabką — 6:22,8 m in ., 
po praw ia jąc  o 12 sek. poprzedni 
rekord, należący do M a lin o w sk ie j.

W R O C ŁA W . W czasie m istrzostw  
p ływ ackich  W roc ław ia  dla zaw od
n ikó w  klasy I I  i I I I  ju n io rzy  w ro 
c ław skie j S ta li us tanow ili dw a no
we reko rd y  Polski ju n io ró w . Na  
100 m  st. klas. B — W ilczyń sk i uzy
skał w y n ik  1:20,0, a B ab ińsk i na 
100 m  st. klas. A  — 1:22,2.

Wyniki turniejów 
hokejowych w Łodzi 

i Nowym Targu
Ł O D Z . O statni dzień finałow ego

tu rn ie ju  hokejowego w  Łodzi o 
m iejsca od 5 do 8 w  m istrzostw ach  
Polski przyniósł niespodziankę w  
postaci wysokiego zw ycięstw a  
O gniw a nad W łó k n ia rzem  9:2 (2:1, 
2:0, 5:1).

W  drug im  m eczu K o le ja rz  bez 
tru d u  w y g ra ł z B u d o w lan ym i 6:2 
(3:0, 3:1, 0:1).

N O W Y  T A R G . W  N o w ym  Targ u
zm ie rz y ły  się d ru ży n y  S pó jn i 1 
A ZS  w  w alce o 9 1 10 m iejsce oraz 
S tall i L Z S  o 11 1 12 m iejsce.

Po zaciętej 1 w y ró w n an ej grze 
Spójn ia  pokonała A ZS  5:3 (1:1, 2:1, 
2:1), a w  drug im  spotkaniu Stal 
pokonała L Z S  7:2 (0:0, 4:0, 3:2).

W  w y n ik u  obydw u tu rn ie jó w  
kolejność m ie jsc w  m istrzostw ach  
P olski jest następująca: 5) K o le 
ja rz , 6) Ogniw o, 7) W łó k n ia rz , 8) 
B udo w lan i, 9) Spó jn ia, 10) A ZS, 
11) S tal, 12) LZS .

Koni rolne turnieje 
tenisistów

W A R S Z A W A . W  hali ZS G w ardia  
w W arszaw ie  zakończył się tu rn ie j 
k ontro lny  tenisistów , w  k tó rym  u - 
dział w z ię li wszyscy czołowi tenisiś
ci Polski.

W  fina le  g ry  po jedynczej Radzio  
spotkał się z P ią tk iem , odnosząc za
służone zw ycięstw o 1:6, 9:7, 6:3.

Spotkanie o drugie i trzecie m ie j
sce m iędzy O lejn iszynem  i T toczyń- 
skim  nie odbyło się z powodu n ie 
dopuszczenia Tłoczyńskiego do za
w odów przez lekarza.

&
G L IW IC E . W  ostatnim  dniu kon

trolnego tu rn ie ju  ten isistek w  G li
wicach, rozegrano spotkania fin a ło 
we. W grze pojedynczej Jęd rze jow 
ska w yg ra ła  z R yczków ną 6:2, 6:4, 
a w  grze podw ó jnej para Jędrze
jow ska — Popławska zw ycięży ła  
parę R yczków ną — R udowska 6:2, 
3:6, 6:3. Ten  ostatni m ecz b y ł n a jc ie 
kaw szym  spotkaniem  całego tu r 
n ieju .

trz y  p u n k ty  kontro lne , tak, że przy  
ostatn im  k ie ro w n icy  zespołów o- 
trzy m y w a li ju ż  do rąk  le g itym a 
cje G órskie j O dznaki N arc ia rsk ie j.

Po po łudn iu  odbyła  się przed Do
m em  Z d ro jo w ym  uroczysta m an i
festacja, w  k tó re j w z ię li udział 
wszyscy raidow cy. Do zebranych  
przem ó w ił w iceprezes P T T K  B ro 
n isław  W łodek. W przem ów ien iu  
swoim  w iceprezes P T T K  zw róc ił 
uw agę na znaczenie turystycznego  
ra idu  1 narciarskiego, k tó ry  stał się 
szkołą hartu , sprawności fizyczne j, 
koleżeństwa, społecznej postawy i 
patrio tyczne j gotowości. S tw ierdził 
on da le j, że wszyscy uczestnicy, ja k  
i o rgan izato rzy  zdali znakom icie  
egzam in.

P rzedstaw ic ie lka  Z M P , k tó ra  po
w ita ła  raidow ców , naw iązała  w  
przem ów ien iu  sw ym  do w ie lk ie j 
bohaterskie j tra d y c ji Z W M , k tó re 
go śladem  kroczy obecnie m łodzież 
ZM P -o w ska . D w u k ro tn y  rac jo n a li
zator kopa ln i „B yto m “ — K u n ert,

Ł O D Z . W  m eczu pięściarskim  o 
m istrzostw o I  lig i C W K S  odniósł 
zw ycięstw o nad G w ard ią  gdańską 
11:9. W  ram ach tego spotkania do
szło do dw óch c iekaw ych po jedyn 
ków . W  wadze p ió rko w e j spotkali 
się S te fan iu k  z K ru żą . S te fan iuk  
w y k a za ł doskonałą fo rm ę  w y g ry 
w a ją c  w a lk ę  zdecydow anie.

O lb rzym ią  niespodziankę zgoto
w a ł w  w adze lekko-pó łśredn ie j 
pięściarz C W K S  Ścigała, k tó ry  n ie
oczekiw an ie  zrem isow ał z w ice 
m istrzem  o lim p ijsk im  A n tk ie w i-  
czem. O rem isie zdecydow ała trze 
cia runda, w  k tó re j Ścigała um ie 
ję tn ie  w y ła p y w a ł s ierpy A n tk ie w i-  
cza na rękaw icę, sam p u n ktu jąc  
z doskoków.

W y n ik i techniczne w a lk  (na p ier
wszym  m iejscu zaw odnicy G w ar
d ii). W  m uszej Justka w y p u n k to 
w a ł C zerw ińskiego, w  koguciej F li-  
sikow ski p rzegrał przez tko  w  I I  r. 
z W ożn iak iem , w  p ió rko w e j Ste
fa n iu k  po na jp ię kn ie js ze j w alce  
dnia w y p u n k to w a ł K ru żę . W  le k 
k ie j Soczewiński zdobył d la C W K S  
p u n k ty  w alkow erem . W le k k o -p ó ł
średn iej A n tk ie w ic z  nie rozstrzy
gnął spotkania ze Scigałą. W  pół- 
średn iej W ysocki p rzegrał na 
pu n kty  ze S tan ikow skim . W  le k k o - 
średn iej K ra w c zy k  pokonał na 
p ń n k ty  K upczyka . W  średn iej R yba  
przegrał przez tko  w  I I  r. z P ió r
kow skim , w  pó łc iężkie j M ich a lak  
przegrał z G rze lak iem . W  c iężkie j 
W ęg rzyn iak  zw yc ięży ł Jednogłośnie 
na p u nkty  Gość oskiego.

¥
G D A Ń S K . Rozebrane w  Gdańsku  

spotkanie pięściarskie o m istrzos-

narc la rz-tu rys ta , odczyta ł lis t ucze
stników  raidu do w ielkiego  p rz y ja 
ciela m łodzieży Bolesława B ieru ta. 
Odegraniem  hym nu m łodzieżowego  
zakończono pierwszą część uroczy
stości.

W  godzinach w ieczornych odbyło  
się o fic ja ln e  rozdanie nagród. 
Pierwsze m iejsce w  tej w ie lk ie j i 
trudnej im prezie  zdobyła drużyna  
S tali p rzy  fabryce p ił i narzędzi 
w  W apiennicy. Na drug im  miejscu  
znaleźli się B udow lan i przy  Z je d 
noczeniu B udow nictw a M iejskiego  
w  K ra k o w ie . T rzecie  m iejsce za
ję ła  Stal hu ty  „S iles ia", czw arte  
drużyna B iu ra  P ro je k tó w  P rzem y
słu Skórzanego (K raków ).

W grup ie  m łodzieżowej pierwsze  
m iejsce za ję ła  drużyna LZS I I  (T u - 
m lin ) w  w o j. k ie leck im , 2) L Z S  I  
(M ie ln o  Koszalińskie).

N agrodę przechodnią Prezesa Ra
dy M in is tró w  — srebrny puchar 
zdobyła drużyna S ta li z "W apienni
cy. O trzym a ła  ona rów nież nagro-

tw o I  lig i m iędzy  m ie jscow ym  K o
le ja rzem  a S talą z Chorzow a zakoń
czyło się zw ycięstw em  K o le ja rza  
13:7.

W y n ik  ten k rzy w d z i d rużynę  goś
ci, gdyż G óraw ski, B a z a m ik  i P ró -  
chnick i b y li lepsi od swych prze
c iw n ików . P ięściarzom  ty m  sędzio
w ie  przyzna li rem isy. S ta l w ys tąp i
ła bez Rodaka.

U  zwycięzców najlepszą form ę za
dem onstrow ali C hych ła, Poleks i 
Kaszuba. W śród pokonanych — B a- 
z a rn ik  i N ow ara.

W y n ik i techniczne w edług k o le j
ności wag (na pierw szym  m iejscu  
zawodnicy K o le ja rza ): Kaszuba w  I  
r. zw yc ięży ł przez tko  P rzyby łę , 
Wielgosz zrem isow ał z G óraw skim , 
K le in  pokonał Łukaszczyka, M ile w 
ski zrem isow ał z B azarn ik iem , Sa
dowski pokonał M e rk ie la , Poleks  
zw ycięży ł Zagrodzkiego w  I I I  r. 
przez d y s k w a lifika c ję . C hychła w  
I I  r. przez tko  pokonał Kussa, B ań 
kow ski zrem isow ał z P róchnickim . 
W ojciuszkiew icz pokonany został 
na p u n k ty  przez N ow arę, B ork  zo
stał zd y s k w a lifiko w a n y  w  I I  r . w  
walce z U rb an iak iem .

&
L U B L IN . W  L u b lin ie  O W K S  (L u 

b lin ) p rzegrał z G w ard ią  (W a r
szawa) 8:12. W y n ik i techniczne w  
kole jności wag (pięściarze O W KS  
na pierw szym  m iejscu/: K arg ier  
zw yc ięży ł Potockiego, B ledakiew icz  
uległ M u raw sk iem u , Kęsy przegra! 
z Tyczyńskim , K ow alew ski zw y 
ciężył K opycińskiego, Zazdrościń- •

dę Zarządu  Głównego P T T K . B u 
dow lani z K ra k o w a  o trzy m a li za 
drugie m iejsce nagrodę Polskiego  
K om ite tu  Obrońców P oko ju . LZS  
T u m lin  — nagrodę Zarządu G łów 
nego Z M P  — nam iot tu rystyczny. 
LZS  M ie ln o  Koszalińskie otrzym ał 
nagrodę G K K F  — 6 par n a r t z k i j 
kam i.

Rada G łów na L Z S  o trzym a ła  na
grodę K o m ite tu  dla Spraw  T u ry 
s tyk i za w ystaw ien ie  najw iększej 
ilości d rużyn  z okręgów  nizinnych. 
LZ S  T u m lin  I I  o trzy m a ł poza tym  
nagrodę K o m ite tu  dla Spraw  T u ry 
s tyk i, ja k o  najlepsza drużyna o krę 
gu nizinnego. Nagrodę dla n a jlep 
szej d rużyny  z zakładów  pracy o- 
trzym a ło  B iu ro  P ro je k tó w  P rze
m ysłu Skórzanego z K ra k o w a , a dla 
najlepszej d ru żyn y  P T T K  — Sekcja  
P T T K  przy  K o le ja rzu  (W adowice).

Tu rys tyczn y  ra id  narciarsk i speł
n ił całkow icie  swoje zadanie i po
zostaw ił uczestn ikom  niezapom nia
ne w rażen ia .

ski p rzegrał z K om udą, N aw rocki 
przegrał przez tko  w  I I  r. z B a- 
ru tem , Jaw orski u leg ł na punkty  
P ińskiem u, C zap liński w y g ra ł w  
I I  r. przez tko  z W ilczkiem , B a- 
czewski przegrał w  I I I  r. przez 
tko  z W iszem , F ra n e k  zw ycięży ł 
w i r .  przez tko  N iew adziła .

&
W  niedzielę 15 bm. od były  się ko

le jn e  spotkania w  grupie pierwszej 
I I  lig i bokserskiej. W  Poznaniu  
G w ard ia  (Słupsk) zw yc ięży ła  Budo
w lanych  (Poznań) 14:6. Spotkanie  
stało na n iezłym  poziom ie, p rzy  
czym zaw odnicy Słupska zaim pono
w a li doskonałą kondycją . W  ram ach  
m eczu w  w adze półc iężkie j K a lis k i 
(B udow lani) odniósł niespodziewane  
zw ycięstw o nad Łys iak iem .

*
W  Bydgoszczy m iejscow y K o le ja rz  

pokonał G w ard ię  (Szczecin) 14:6. 
M ecz stał na przeciętnym  poziomie. 
W na jład n ie jsze j walce dnia w  w a 
dze pó łśredniej Paw łow ski (K o le 
ja rz ) w yp u n kto w a ł K u ku laka .

*
W e W roc ław iu  m iejscowa Stal zre

m isowała z w arszaw ska Spójnią  
10:10. N a w yróżn ien ie  zasługuje w y 
sokie zw ycięstwo Faski (S tal) nad 
K ubow iczem  w  wadze koguciej. Z 
zaw odników  warszawskich najlcpie.i 
podobali się K w aśniew ski w  wadze  
lekkośredn ie j, k tó ry  w ygra ł z M un - 
ko oraz M arzec, k tó ry  pokonał M a 
larza w wadze c iężkie j.

W I I  Ogólnopolskim Raidzie N a rc ia rsk im  P T T K  wzię ła udzia ł rekordowa ilość drużyn  — 446. 
Na zdjęciu zespół narc iarsk i reprezentujący załogę Nowej Huty.

Foto C A F

N iespodzianki na ringach bokserskich
Ścigała remisuje *  Anlkiewiczem

Więcej uwagi d la  wychowania fizycznego
Pelrosjan i Tołusz prowadzą w turnieju

szachowym w Bukareszcie
B U K A R E S Z T  (te l. w l )  W  m ię- j

dzynarodow ym  tu rn ie ju  szacho- j 
w ym  w  B ukareszcie od byw ały  się I 
w  niedzie lę  do g ryw k i odłożonych  
p a rtii. Szabo (W ęgry) bez gry  pod
da! pa rtię  ze Ś liw ą  (Polska) i F i
lipem  (Czechosłowacja), w y g ra ł na
tom iast z B olestaw skim  (ZSRR). 
Spasskl (ZS R R ) pokonał R eichera  
(R um unia) 1 przegrał z F ilip em  | 
(Czechosłowacja). Sm ysłow  (ZSR R ) I 
pokonał B arcze (W ęgry). M ile w  j 
(B u łgaria) p rzegrał ze Stoltzem  • 
(Szwecja) ! z Barczą (W ęgry). S a j- i 
ta r  (Czechosłowacja) po łw n ał R u - j 
m unów  Radulescu 1 Troianescu, 
Troianeseu pokonał Radulescu, P e- j 
tros jan  (ZSR R ) pokonał S toltza i 
(Szw ecja), S. Szabo (R um unia) zre
m isow ał z M ilew em  (B u łgaria), i 
Barcza (W ęgry) — z C iocalteą (R u
m unia).

Po X I I I - t u  rundach w  czołówce, 
do k tó re j dołączy! się m . In . Po

la k  Ś liw a, trw a  zażarta w a lk a  o
prow adzenie. Za ledw ie  1,5 pkt. 
dzieli p rzodow n ików  tu rn ie ju  od 
zaw odników  dzielących m iejsca  
8—12. W  tabe li prow adzą arcy- 
rnlstrz P etrosjan 1 m istrz Tolusz 

I (obaj ZSRR) — 9 pkt. Po 8,5 pkt 
m aia arcy m istrzow ie: Boleslawski 

! (ZSRR). Sm ysłow (ZSR R ) 1 Szabo 
(W ęgry). Po 8 pk t. — Ciocaltea  
(R um unia) 1 0 ‘K e lly  (B elgia). Po 
7.5 pk t. — Ś liw a (Polska), Spasskl 
(ZSR R ), B a rc za  (W ęgry), F ilip  
(Czechosłowacja) t S. Szabo (R u
m unia).

Dalsze m iejsca za jm u ją  Barda
(N orw egia) 1 S a jta r (Czechosłowa
cja! — po 6 pkt., Golom bek (A n 
glia) 1 Stoltz (Szw ecja) — po 3 
p k t., M ile w  (B u łg aria ) — 4,5 pkt., 
Radulescu 1 Troianescu (obaj R u 
m unia) — po 2.5 pk t., R eieher (R u 
m unia) — 1,5 pk t. (K .)

Z  w y d a w n ic tw  spor towych

Wartościowy przewodnik taternicki
N ak ład em  Spółdzielczego In s ty tu 

tu  W ydaw niczego „ K ra j“ ukazu ją  
się w" odstępach parom iesięcznych  
ko le jn e  to m ik i ta tern ick ieg o  p rze
w o dn ika  „ T a try  W ysokie“ , w y d a w 
n ic tw a. k tó re  powołane jes t do 
odegrania poważnej ro li w  rozw o
ju  polskiego, i n ie  ty lk o  polskiego, 
ta tern ic tw a . A u to r  przew odnika, 
W ito ld  P arysk i, za m ie rzy ł dać peł
ne , poniekąd m onograficzny obraz 
sportowo -  ta tern ick ieg o  opanow a
n ia  skalnego świata T a t r  W yso
k ic h  1 p ięc iu  dotychczas w ydanym i 
to m ik a m i (ok. 800 stron poręcznego 
do u ży tk u  w  górach, m ałego fo r
m atu ) udow adnia, że zam ierzeniu  
może spiostać. W ym ien io n y  prze
w odnik  zaw iera  opisy w szystkich  
dróg i w a ria n tó w , ja k ie  w  danym  
te ren ie  wysokogórskim  przeby li ta 
tern icy  — jest w ięc niezbędnym  po
m ocnik iem  1 przew odnik iem  w  
rękach każdego tu ry s ty , k tó ry  upra
w ia  wysokogórski sport, jest po
trzebny' i pożyteczny zwłaszcza dla 
m łodzieży, k tóra  sięga po sportowe  
la u ry  w  Ta trach .

W vd an le  sportowego, wysokogór
skiego przew odnika n ie  było  w  
Pqls.ce kap ita lis tyczne j im prezą do
chodowa. ponieważ sportow y ruch 
ta te rn ic k i ogarn iał w ó w c z *  ty lko  
nie liczne  g rup y  tu rystó w  zamoż
nych. To też od czasu przestarza- j 
łe.-n, potrzebom  nowoczesnego ta - j 
te rn ic tw a  nie odpowiadającego  
przew odnika  C hm ielow skiego i Ś w ie
rża z 1925 roku — ta tern ictw o pol
skie pozbawione by ło  przew odnika

1 korzysta ło  z ta tern ickiego  prze
w odnika czeskiego. N ow e w ydanie  
tego czeskiego przew odnika ukaza- j 
ło się ju ż  po w o jn ie , obejm u jąc j 
cały obszar T a tr , w  Polsce jes t j 
je d n ak  m ało  rozpowszechnione. 
T y m  większa by ła  potrzeba i ko 
nieczność w ydan ia  przew odnika w  
ję zy k u  polskim , k tó ry  by ob ją ł m a
te ria ł do czasów najnow szych, u- 
w zględnlł zatem  i te śm iałe p rze j
ścia skalne, k tó re  w yszuka li m ło 
dzi taternicy, Polski Lu dow ejp t L u 
dowej Czechosłowacji.

„ T a try  W ysokie" odznaczają _slę
najw yższym  stopniem  dokładności i 
sumienności opracow ania, wartość  
ich zna każdy  ta te rn ik , posługu
jący  się ty m  przew odnik iem  w 
swoich w ypraw ach. Dotychczas w y 
dane tom ik i (1—4 i 6) ob ejm u ją  te 
ren y  wysokogórskie w  otoczeniu H a 
li Gąsienicowej. P ięciu S taw ów  i 
(częściowo) M orskiego Oka. Zapo
w iedziane jes t w ydan ie  to m iku  5 
(grupa K ry w a n ia ) i 7 (reszta oto
czenia M orskiego O ka). Już dotych- 

| czas w ydane to m ik i przyniosły dla 
i ta te rn ikó w  praw dziw e rew elacje  ja k  
i opisy zaniedbyw anych dotychczas t 

niem al nie zw iedzanych szczytów w  
otocZWuu D o lin y  W aksm undzkie j i 
w  m asywie W ołoszyna. To też ta 
te rn icy  z n iecierp liw ością oczekują  
w yjścia  z d ru k u  pozostałych tom i
ków . Sportow e i propagandowe  
znaczenie, ja k ie  m ają  one do speł
nienia dla polskiego sportu wyso
kogórskiego (ta tern ic tw a, a lp in izm u) 
są n iem a łe j w agi. (J)

Z doświadczeń w  szkołach w o j. szczecińskiego
W iele ju ż  zrobiono w  zakresie 

wychowania fizycznego dzieci i 
młodzieży szkolnej w  wojewódz
tw ie szczecińskim. M łodzież ta 
ma do swej dyspozycji 52 bo i
ska, 533 place do gry, 33 sale 
gimnastyczne, przeszło 100 za
stępczych sal gimnastycznych, 5 
o tw artych  basenów i  w ie le  in 
nych ob iektów  sportowych.

W każdym  nowym  roku szkol
nym  młodzież o trzym uje  sprzęt 
sportowy, nowe sale gim nastycz
ne itd.

M łodzież szkolna, zrzeszona w 
SKS-ach wojew ództw a szczeciń
skiego przyspiesza odbudowę i 
rozbudowę obiektów  sportowych, 
podejm ując liczne zobowiązania. 
Tak np. uczniow ie liceum  ogól
nokształcącego na Gumieńcach 
w Szczecinie zbudowali boisko 
do p iłk i ręcznej i  koszykówki 
oraz odnow ili 400-metrową bież
nię, a m łodzi sportowcy SKS-u 
przy liceum  pedagogicznym w 
Stargardzie zobowiązali się w 
roku szkolnym  1952/53 zbudo
wać 400-metrową bieżnię.

O szerokim  zasięgu wychow a
nia fizycznego w  szkołach w  w o
jew ództw ie szczecińskim św iad
czy duży udzia ł m łodzieży 
szkolnej w  im prezach sporto
wych. W  Marszach Jesiennych 
w  1952 roku s tartow a ło  około 
15 tysięcy młodzieży. W  Biegach 
Narodowych — przeszło 4 tys ią
ce. Uczniow ie szkół ogólnokształ
cących zdobyli w  1952 roku prze
szło 3.300 odznak BSPO i SPO.

Wychować nowe kadry 
nauczycieli w. f.

M im o tych poważnych osią
gnięć, w dziedzinie wychowania 
fizycznego m łodzieży szkolnej 
wojew ództw a szczecińskiego jest 
jeszcze w iele trudności do prze
zwyciężenia.

Przede wszystkim  odczuwa się 
brak w ykw a lifiko w a n ych  nau
czycieli wychowania fizycznego

i k ie row n ikó w  re fera tów  w .f. w  
w ydzia łach ośw iaty przy prezy
diach pow iatowych rad narodo
wych. T y lko  w  Szczecinie, S tar
gardzie i G ryficach k ie row n icy  
re fera tów  w.f. są na etatach ad
m in is tracy jnych . W pozostałych 
powiatach są to nauczyciele ma
jący eta ty w  szkołach, którzy 
zajęci pracą nauczycielską, nie 
zna jdu ją  wystarcza jącej ilości 
czasu, by pomagać kom ite tom  
k u ltu ry  fizycznej w  pracy nad 
rozwojem  wychowania fizycz
nego.

N ie lep ie j przedstaw ia się 
sprawa kadr nauczycieli w .f. w  
szkołach średnich. Na tere
nie wojew ództw a szczecińskiego 
pracuje obecnie 14 nauczycieli 
z wyższym i k w a lif ik a c ja m i w.f., 
a dla pełnego obsadzenia szkół 
średnich potrzeba ich 19.

Bodaj na jgorzej przedstaw ia 
się sprawa przygotowania nau
czycieli w .f. d la szkół podstawo
wych. M ała ty lk o  liczba nau- 

| czycieli obejmowana była do
tychczas w akacy jnym  szkole
niem w. f., obserwować można 
również n ik ły  nap ływ  kandyda- 

; tów  do liceum  pedagogicznego 
typu w.f. w  Stargardzie.

O współpracę z dyrekcją 
szkół

P óki1 nie popraw i się stan re
k ru ta c ji nauczycieli na kursy 
wychowania fizycznego oraz na
p ływ  kandydatów  do liceów pe
dagogicznych typu w.f., należy 
starać się o podnoszenie pozio
mu wychowania fizycznego w 
szkołach poprzez współpracę ną 
tym  polu dy re kc ji szkół, rad pe
dagogicznych, oraz wszystkich 
nauczycieli.

P rzykładem  tak ie j współpracy 
może być 11-letnia szkoła żeń
ska w  Szczecinie, w  k tó re j nau- 
eeyciele innych przedm iotów po- 

I m ogli nauczycielce w.f. ob. P i- 
[g łowskie j w  przygotowaniu dzie- 
1 ci do zim owych igrzysk harcer

skich. Pomoc ta w yraz iła  się w 
tym , że na le k c ji geografii dzie
ci poznawały terenoznawstwo, w 
czasie le kc ji rysunków  uczyły 
się przygotowywać p lany i  szki
ce, a na śpiewie przerab ia ły  pio
senki o zim owych igrzyskach 
harcerskich.

W  szkole TPD N r 1 w  Szczeci
nie nauczyciel f iz y k i mgr. Cie
piela uk łada ł pomysłowo zada
nia egzaminacyjne, opierając się 
na przykładach ze sportu, każąc 
np. obliczyć uczniom ką t lotu 
dysku w  rekordow ym  rzucie m i
s trzyn i św iata Dumbadze.

Niedbalstwo czy 
karygodna lekkomyślność
Z byt małą uwagę przyw iązu

ją  n iektórzy nauczyciele wycho
wania fizycznego i n iektóre dy
rekc je  szkół do zagadnień kon
tro li lekarsk ie j wychowania f i 
zycznego uczniów. Zdarza ją się 
w ypadki, że m łodzież s ta rtu je  w  
zawodach sportowych nie bada
na uprzednio przez lekarza, a 
zdarza się i tak, ja k  np. w  szko
le ogólnokształcącej na G um ień
cach w  Szczecinie, 'że nie prze
prowadzono w  ogóle okresowych 
badań lekarskich uczniów. 
Is tn ie ją  również błędy na od

c inku zaopatrzenia szkół w  do
b ry  sprzęt sportowy, konieczny 
do racjonalnego prowadzenia 
w ychowania fizycznego wśród 
młodzieży. Centrala Zaopatrze
nia  Szkół (Cezas) w roku 1952 
nadesłała na teren województwa 
szczecińskiego sprzęt n iejedno
kro tn ie  zniszczony i n iekom ple t
ny, nie zawsze przy tym  w  te r
m inie.

SPO i BSPO
—■ pierwszoplanowym 

zadaniem
O statn i wreszcie błąd, ja k i 

często daje o sobie znać, to 
zwracanie w  szkołach uw agi 
ty lk o  na sport, z jednocze

snym lekceważeniem wychow a
nia  fizycznego. W y n ik i sportowe, 
choćby najlepsze nie są jeszcze 
m ie rn ik iem  poziomu w ychowa
nia fizycznego w  szkole. Troska 
o zdrow ie dziecka i jego rozwój 
fizyczny, k tó re  uzyskuje się po
przez pracę opartą na systema
tycznym  zdobywaniu odznaki 
BSPO lub SPO, pow inna być 
pierwszoplanowym  zadaniem. 
Tymczasem obserwujem y w nie
k tórych szkołach wojew ództw a 
szczecińskiego, że n iekiedy w y 
chowanie fizyczne prowadzone 
jest jednostronnie, że np. przy
gotowując m łodzież do startów  
w  Marszach Jesiennych prow a
dzi się jedynie tren ing i marszo
we, zapominając o gimnastyce 
rozw ojow ej i  ko rektyw ne j.

W  czerwcu 1953 roku odbę
dzie się ogólnopolska spartakią- 
da szkolna. Będzie ona podsu
m owaniem  osiągnięć sportu 
szkolnego.

Do należytego przygotowania 
m łodzieży woj. szczecińskiego 
do te j masowej im prezy należy 
zmobilizować wszystkie siły, 
wciągnąć do współpracy dyrek
cje szkół, rady pedagogiczne, 
zrzeczenia sportowe i  kom ite ty  
k u ltu ry  fizycznej. Należy wzmóc 
pracę w  SKS-ach i kółkach 
sportowych i sum iennie przy
gotowywać m łodzież do zdoby
w ania odznak BSPO, gdyż po
siadanie tych odznak będzie w a
runk iem  uczestnictwa w  sparta
kiadzie szkolnej.

Pełne zrozum ienie znaczenia 
wychowania fizycznego, współ
praca rady pedagogicznej z le
karzem i  nauczycielem w .f. pod
niosą zdrowotność, poziom nau
czania i w y n ik i sportowe ucz
niów. A  w tedy przodownicy W 
nauce i sporcie ze szkół szcze
cińskich z dumą reprezentować 
będą swe w ojew ództw o na ogól
nopolskie j spartakiadzie szkol
nej.

L . STEFAN O W ICZ

W  S T O L I C Y

Trw a ją  robo ty  p rzy zabudow ie 
a le i N o w o tk i

Przy ale i Marcelego N owot
k i na zapleczu Pałacu M o
stowskich, trw a ją  bez prze r
w y roboty budowlane przy 
wznoszeniu jednego z p ie rw 
szych budynków  m ieszkalnych, 
k tóre staną wzdłuż nowoczes
nej a r te r ii kom unikacyjne j,

W  obecnej, c h w ili zespoły 
Zjednoczenia Budow nictw a 
M ie jskiego nr 2 w yko nu ją  ro 
boty m urarskie podciągając 
wszystkie skrzydła w ie lk iego 
budynku — o kubaturze 100.000 
m etrów  sześciennych do pozio

mu s tropu piwnicznego. N a j
bardzie j zaawansowane są 
prace przy b loku  337, gdzie 
pracują brygady K ro tk ie w sk ie - 
go i  Cegielskiego.

W szystkie zespoły pracujące 
na tym  b loku  b iorą  udzia ł we 
w spółzawodnictw ie pracy osią
gając coraz lepsze w y n ik i. M . 
in. brygada młodzieżowa M a
riana Stefańskiego w ykonu je  o- 
statnio ponad 200 procent n o r
m y przy robotach m urarsk ich.

(js)

M ieszkańcy s to licy , w o jsko  
i m ilic ja n c i pom aga li 
w  up rzą tan iu  śniegu

W  dniu wczorajszym do u- 
przątania śniegu z u lic  i  p la
ców sto licy stanęli obok pra
cow ników  m ie jskich przedsię
b io rs tw  żołnierze WP oraz m i
lic janc i. Ponadto na apel pre
zydiów  dzielnicowych rad na
rodowych setki m ieszkańców

stolicy porządkowały u lice  i 
chodniki.

Dzięki o fia rne j pracy żołnie
rzy, m ilic ja n tó w  i m ieszkańców 
oczyszczono w  zasadzie wszyst
k ie  główne u lice  miasta,_ ze 
szczególnym uwzględnieniem  
tras tram w a jow ych  i  u lic , po 
k tó rych  ku rsu ją  autobusy.

Młodzież Warszawy bierze wdział w masowych 
zawodach strzeleckich

Od połowy stycznia br. w  h u f
cach fabrycznych ł m ie jsk ich  SP 
i w  kołach LP Ż  trw a ją  zawo
dy strzeleckie. Dotychczas w  za
wodach wzięło udzia ł 4000 m ło 
dzieży. Między in nym i stanęło 
do zawodów 600 sportowców z 
FSO na Żeraniu, 320 z zakładów 
im. K aro la  Świerczewskiego, 
m łodzi tram wajarze 1 budow ni
czowie stolicy.

W iele zakładów uzyskało w  
zawodach dobre w y n ik i. Np. Jan 
Golis i Bolesław K u b ia k  z h u f
ca fabrycznego SP przy zakła
dach mechanicznych im . M. No
w o tk i zdobyli w  strze lan iu  z

w ia tró w k i 30 punk tów  na 30 
m ożliwych. Stefan Radzio z tych 
zakładów uzyskał w y n ik  o 2 
pu n k ty  słabszy.

W  strzelaniu z ka rab inka 
sportowego Barbara W itaszew- 
ska z M ie jskiego Hufca - Śród
mieście uzyskała 34 pu nk ty  na 
40 m ożliwych. K azim ierz P iw ko 
z Państwowych Torów  W yści
gów Konnych w  strzelaniu z ka
rab inka  uzyska ł 37 punktów .

Zawody strzeleckie trw a ją  na
dal. P rzyczynia ją się one do roz
w o ju  sportu strzeleckiego wśród 
m łodzieży i  podnoszenia spraw 
ności fizycznej. (kuo)

Woźnice uchylający się od pracy 
będą pozbawiani uprawnień

W  ostatnim czasie w ydz ia ł ko
m un ika c ji drogowej Prezydium  
St. RN otrzym ał szereg sygna
łów , że skierowani do pracy w  
różnych przedsiębiorstwach woź
nice z wozami i końm i uchyla
ją  się od te j pracy, opuszczają 
ją  bez uspraw ied liw ien ia  itp.

W  związku z tym  w ydz ia ł ko
m un ika c ji drogowej postanow ił

wypowiedzieć ostrą w a lkę  tego 
rodzaju zachowaniu się woźni
ców.

Woźnice, k tó rzy  w  ja k ik o l
w iek  sposób uchylać się będą od 
pracy w  instytucjach, do k tó 
rych zostaną skierowani, zosta
ną pozbawieni upraw nień na 
powożenie wozami. (i)

Nie lekceważyć przepisów  
przeciwpożarowych

W  Zakładach A -5  b rak jest
trosk i o zabezpieczenia przeciw 
pożarowe. W prawdzie w  za
kładach poustaw iano gdzienie
gdzie skrzyn ie z piaskiem  i  
zb io rn ik i z wodą, ale n ie  pom y
ślano o z likw id ow a n iu  ognisk, 
mogących w yw ołać pożar.

Np. w  m agazynie pom ocni
czym regały są zbyt ściśnięte i 
przeładowane, przejścia zawalo
ne różnym  sprzętem, m a te ria ły

T  E A  T  R X
A teneum  — „S praw a rodzinna" — 

g. 19. Ludow y — ..... I  koń  się po
tk n ie “ — g. 19. N arod ow y — „B o
brow e fu tro "  — g. 19. N o w y  — „C y 
ru lik  S ew ilski" — g. 19. współczesny  
— „Droga do Czarnolasu" — g. 19. 
N ow ej W arszaw y — „M łodość o j
ców" — g. 19. S a tyry k ó w  — „B iuro  
docinków " — g.19.30.

K I N A

M oskw a „ K w ia t  m iłości" dod. 
„R aid  T a trzań sk i"  — g. 14, 16, 18, 20. 
P allad ium  — „D w a j Żołnierze“ — 
dod. „przeg ląd  sportow y 5/52“ — 
g. 14, 16, 18, 20. P rah a  — „Ś w iatła  
W K oord i"  dod. „C zy w iecie, że... 
N r  4/52“ — g. 14, 16, 18, 20. Śląsk — 
„Express M oskw a -  Ocean Spoko j
n y “ dod. „P rzeg ląd  k u ltu ra ln y  4/52“
— g. 14, 16, 18, 20. A tla n tic  — „Za  
cenę życia“ — g. 13, 15.30, 18, 20.30. 
Polonia — „P rzeg ląd  sportow y 5/52“ , 
„Droga rac jo n a liza to ra“ , „Ludow e  
zespoły sportow e“ — g. 15, 18.30 
oraz „C zarc i ż leb“ — g. 16.30, 20. 
Stolica — „Panna bez posagu“ dod. 
„W  k ra ju  socja lizm u" — g. 14, 16, 
18, 20. W -Z  — „E d w ard  w  opałach“ 
dod. „M iędzynarodow e spotkanie  
bokserskie“ — g. 14, 15.30, 17, 18.30, 
20. 1 M a j — „F a n ian  T u lip a n "  dod. 
„K an a ł W ołga -  D on" — g. 14, 16, 
18, 20 (na g. 18 i 20 w szystkie b ile ty  
w yprzedane). Ochota — „D an ka“ 
dod. „Ło w iectw o" — g. 14, 16, 18, 
20. Syrena — „A  po sobocie jest n ie 
dziela" dod. „D roga rac jona lizato 
ra"  — g. 16, 18, 20, Tęcza — „N ie  
m a pokoju pod o liw k a m i“ — g, 14, 
16, 18, 20. L o tn ik  — nieczynne. O l
sztyn (W iochy) — „W  pogoni za 
sław ą" dod. ;,1 M a j w  W arszaw ie"
— g. 17 1 19.

P O R A N K I
Syrena — „Opowieść leśna" — 

g. 14.
Przedsprzedaż b ile tów  do k in : 

M oskwa, P a llad iu m , P raha  i Śląsk 
prow adzi „O rb is" a l. Jerozolim skie  
nr. 54.

(U w aga; rep ertuar k in  podajem y  
na podstaw ie kom un ika tu  O kręgo
wego Zarządu  K in , W arszaw a, ul. 
Jagiellońska 26. teł. (10) 44-54).

R A D I O

W T O R E K  17 L U T Y

Program  I  — na fa li 1322 m.

P rogram  dnia 6.06, 15.25. W iado
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 K o n cert poranny, 6.10 A ud. 
dla wsi. 6.20 Wszechnica Radiow a, 
6.40 M uzyka  poranna, 6.50 G im n a
styka, 7.20 M uzyka  poranna, 7.50 K a 
lendarz R ad iow y, 8.00 Aud. dla klas 
starszych szkół podstaw., 8.20 M u 
zyka poranna, 8.55 A ud. dla klas X .

ła tw opa lne leżą za b lisko  prze
wodów elektrycznych. Magazyn 
kwasów i  sm arów mieści się w 
drew n iane j szopie. W  sto la rn i 
zna jdu je  się magazyn drzewa, 
k tó ry  pow in ien mieć osobne 
pomieszczenie, itd .

D yrekc ja  ł  rada zakładowa 
A-5 pow inny dołożyć starań, by 
ja k  najszybciej usunąć te po
ważne zaniedbania.

(w)

9.30 A ud. dla przedszkoli, 9.50 P rz e r
w a, 10.55 A ud. dla k l. I I ,  11.15 M u 
zyka  l aktualności, 11.45 Głos m ają  
kobiety , 12.15 „N a  swojską nu tę“ — 
gra Zesp. In s tr . p. d. A l. D an iszew 
skiego, 12.45 A ud. dla wsi, 13.00 Po
godne obrazk i w ie jsk ie  — suita  
K le in a , 13.10 Aud. w  w y k . S tuden
tów  Państw. W yższej S zko ły  M u 
zycznej w  W arszaw ie w  progi'. 
Bach, S carlatti, H aendel-H alvorsen ,
13.30 D y m itr  K abalew ski — Suita

K om ed ianc i“ w  w y k . W ie lk ie j Orle.
S ym f. PR. p. d. Grzegorza F ite lb e r
ga, 13.55 P rzerw a, 15.30 A ud. dla  
dzieci, 16.20 M uzyka  rozryw kow a w  
w y k . Zesp. J. W asiaka, 16.45 „S ta 
lo w y k oń“ ode. 6 pow. S ylw estra  
Banasia, 17.05 Aud. dla rodziców,
17.20 K oncert ro z ryw k . w  w y k . O rk . 
Rozgł. Łó dzk ie j PR . p. d. A l. T a r -  
skiego, 18.00 M ik ro fo n em  po k ra ju , 
13.15 K oncert solistów, 18.45 A ud. 
dla wsi, 19.00 „U  K a r lik a  brzm i ple- 
śniczka“ — aud. s ł.-m uz. Józefa P o- 
nityckiego, opr. m uz. P io tra  D z ie m -  
by, 20.26 W iadom ości sportowe, 20.32 
R adziecka m uzyka ludow a, 20.45 
„Lubow  Jaro w a ja“ — słuchowisko  
wg. sztuki Konstantego Tren iew a , 
21.57 M uzyka , 22.15 M uzyka  ro zry w 
kowa. 22.28 U tw o ry  kam eralne  L u 
dom ira Różyckiego.

P rogram  I I  — na fa li 367 m .
P rogram  dnia 7.50. 14.00. W iado

mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.
5.10 K oncert poranny, 6.00 G im n a

styka. 6.10 K alen darz  R ad iow y, 6.15 
M u zy k a  rozryw kow a, 6.50 M uzyka  
poranna, 8.00 P rzerw a, 14.05 In fo r 
m acje. 14.10 A ud. dla klas IV ,  14.30 
A ud. dla klas V  — V I I ,  15.00 6 lu 
dowych pieśni żarto b liw ych  J. K o -  
lasińskiego w  w y k . C h6ru Zeńsk. 
i  Lud. K ap . Rozgł. W arszaw skiej 
p. d. Stan. N aw ro ta , 15.10 „B ry g a 
da M arkow skiego“ — fragm . pow. 
A ndrze ja  B rauna p t. „ L e w a n ty “ ,
15.30 Aud. dla dzieci, 16.00 W szechni
ca R adiow a — kurs I ,  16.20 M u zy k a  
kom p. polskich w  w y k . o rk . Rozgł. 
Szczecińskiej PR. p. d. W ł. G ó rzyń 
skiego. 17.20 Pieśń poko ju  D y m itra  
Szostakowicza w  w y k . Zespołu  
A rm ii R adzieckiej, 17.25 „Ze  sportu“ .
17.30 „N a  w arszaw skie j fa li“ , 13.00 
M uzyka  rozryw kow a w  w y k . D uetu  
H arm onistów  — Stec i Leonhardt, 
18.25 M uzyka  rozryw kow a, 18.30 Z 
cyk lu  „W  pracow niach uczonych“ 
— audycja  d r A. M yślickiego, 
pt. „N iebo w  ram k a ch “ , 18.40 Pieśni 
kom pozytorów  n iem ieckich  — śpie
w a K . C zekotow ski — w  p ro g i. 
Schubert, Schum ann, Strauss, 19.00 
M uzyka  rozryw kow a , 19.10 Wszech
nica Radiow a z c yk lu : „ X IX  Z ja zd  
K P Z R “ . 19.30 M uzyka  i aktualności,
20.00 K oncert sym foniczny w  w y k . 
w ie lk ie j ork. sym f. PR . w  K a to w i
cach — w  progr. Rossini, H aydn  
i B rahm s, 21.26 Wiadomości sporto
we, 21.32 K oncert K ra k . C hóru PR. 
p. d. A. K luczn ioka. 21.52 M e la c h ri- 
no — W iązanka m elodii ba letow ych.
22.00 Wszechnica Radiow a — kurs  IT.
22.20 M uzyka  taneczna, 23.00 K oncert 
solistów, 23.25 M u zy k a  klasyczna — 
w  progr. M ozart, Q uantz, Stam it^

W ydaw ca: 
D z ia ł pa

: K o m ite t C en tra ln y  Polskiej
j nN 7-34-30. D z ia ł zagran iczny 8-82-25. D zia ł

7 iPHnnn7finPi P artu  Robotniczel R edeguie K om ite t N ak ładem  RSW  „Prasa“ . R edakcja: W arszaw a. Dom Słowa Polskiego, ul. M iedziana 11. Te le fon y: R edaktor N aczelny 8-22-60. Zastępca R edaktora  Naczelnego 8-33-28. S ekre tarz  R edakc ji 8-82-29. D zia ł propagandy 8-03-83 
iv  8- 82-25 D z ia ł ekonom iczny 7-34-10. D zia ł ro ln y  8-64-78. D z ia ł k u ltu ra ln y  8-65-25. D zia ł listów  i in te rw e n c ji 8- 65-23. D z ia ł m ie jsk i 8-71-82. C en tra la : 7-01-21, 7-01-22, 8-51-04, 8-57-62, 8-82-28. Te le fon y  nocne: R edaktor nocny 8-57-62. R edaktor techniczny 7-01-21.

W a ru n k i p renum eraty : Zam ów ien ia  i 
O ddzia ły  i D eleg atu ry  P P K  „R uch“ 

" 1 3 '

mies. — 5 zł, k w a rt 15 zł, pó łrocznie — 30 zł, rocznie — 60 z ł. Zam ów ien ia  zbiorowe na prenum eratę  zakładow ą p rzy jm u ją  wszystkieu m łn tv ń a n rp n u m e ra te  zleconą p rzy jm u ją  wszystkie urzędy  pocztowe oraz listonosze — cena prenum .: . . . .
' -  cena w prenum . zb iór. m ieś. — “3.50 zł. In fo rm a c ji w  spraw ie prenum . zagran icznej udziela P P K  „R uch“ B iu ro  W yd. Zagr., W arszawa, Koszykow a 31, te l. 7-02-46. A dm in istrac ja : W arszaw a, W ie jska  12, te l. 7-52-50. Z a k ł. G ra f. i  W ydaw n . Dom  Słowa Polskiego

m iejscowe  
skiego 
4B-11580


